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Treść num eru %
JAN MATYASIK: Co sądzić o programie skar­

bowym Rządu? (artykuł wstępny).
GEN. STANISŁAW HALLER: Wypadki war­

szawskie od 12 do 15 maja.
PEJOT: Przegląd religijny.
Na tle rozbijania P. P. S.
W 20. rocznicę „matury"
Przed wzmożeniem akcji Ch. D. na wsi.
Czy ulewy spowodują nieurodzaj? (w Wiado­

mościach: gospodarczych).
a«WBga

Oo sądzić o programie skarbowym rządu?
Rząd ogłosił swój program, a stronnic­

twa sejmowe zajęły wobec niego stanowi­
sko w, toku dyskusji budżetowej. Atoli mię­
dzy Rządem a Sejmem toczy się gra poli­
tyczna, która im uniemożliwia szczere w y­
powiedzenie się i ustosunkowanie wzajem­
ne. Nieskrępowani wymogami tej gry, 
Spróbujmy spojrzeć na program rządowy 
•Wyłącznie ze sta nowi sir a zwykłego obywa­
tela, t h e  m a n  in  t h e  S t r e e t ,  człow ie­
ka z ulicy, jak się mówi w Anglji. Dla czło­
wieka z ulicy rzeczą główną w  programie 
rządowym jest plan gospodarezo-skarbowy 
I kwalifikacje jego wykonawców. To nie 
potrzebuje dowodu. Jeśli rząd wystąpi z ro­
zumnym i praktycznym planem gospodar­
czym i jeśli do jego wykonania powołał 
ludzi, odpowiednich, to  nastrój ogółu wobec 
rządu wyraża się sympatją I zaufaniem. 
Człowiek z ulicy poprze wówczas nawet 
Wbrew swojej partji najszersze dla' tego 
rządu pełnomocnictwa.

0  programie skarbowym rządu p. Bairtla 
powiedziała PPS. w  Sejmie, źe nie ma1 rÓź- 
m'cy między nim a programem ł>. ministra 
Zdziechowskiego. Oświadczenie to podyk­
towane jest grą polityczną I to dość 
przejrzystą. Zw ykły bowiem obywatel 
stwierdzi bez trudu między obu programa­
mi bardzo znaczne różnice i t<J na nieko- 
layść obecnego rządu.

1 tak: 1) rząd obecny rozdął budżet pra­
wie do rozmiarów projektu Wł. Grabskie­
go. Ten ostatni preliminował 1.889 mil. zł. 
wydatków, miń. Zdziechowski heroicznymi 
I oczywiście niepopularnymi wysiłkami ob- 
niżył tę cyfrę do 1.730 mil. i właśnie pra­
cował nad dalszą obniżką do 1.600 mil., 
gdy rokosz p. Piłsudskiego przerwał tra­
gicznie jego pracę, tak pożyteczną i nie­
zbędną. Obecny Rząd odrazu podnosi bud­
żet wydatków do 1.788 mil. zł., ale w  grun­
cie rzeczy wobec wydatków na kwairtał IV, 
które będą napewno dużo Wyższe od preli­
minarza na III kwartał (457 mil.) już cłioĆ- 
ł T z  powodu grudniowego terminu płat­
ności zamówień i rat pożyczkowych’, w y ­
datki roku bieżącego przekroczą znacznie 
Sumę 1.800 miljonów zł. Wkraczamy więc 
znowu na drogę powiększania Wydatków, 
Wzorem W ł. Grabskiego.

2) W  związku z tem rząd obecny nie 
kładzie tego nacisku na oszczędności, któ­
ry nadawał charakter akcji jego poprzedni­
ka. P. Zdziechowski oszczędzać chciał i na 
■wojsku (23 mil.) i nawet —  co było już 
przesadą —  na inwalidach1 i emerytach, 
p. Klamer zaś rzuca jakby mimochodem 
Cyfrę 30 mil. zł. spodziewanych oszczędno­
ści, nie podając ani sposobów, ani terminu 
ich', zrealizowania. Szczególny niepokój bu­
dzić musi budżet wojskowy, gdzie masowe 
przeniesienia i nowe przydziały, dokony­
wane pod kątem widzenia politycznym 
i oddające ważne posterunki ludziom nie­

przygotowanym —  muszą z natury rzeczy 
sprzyjać rozrzutności, ai nie oszczędności.

3) Na pokrycie deficytu 190 mil. zł. 
rząd podwyższył daniny publiczne o 10%, 
a dochód z monopolu spirytusowego o 35 
mil. zł. Ta mechaniczna podwyżka podat­
ków, opartych na różnej podstaw ie. wy­
miaru i w  różnym stopniu uciążliwych, po­
zostanie prawdziwym dziwolągiem ustawo­
dawstwa fiskalnego. Przecież podatek obro­
tow y w  obecnej formie jest wprost mon- 
strualnem obciążeniem naszego przemysłu 
i handlu i winien uledz zmniejszeniu, a nie 
podwyżce. Przecież do większej percep- 
ty z podatku dochodowego winno się dą­
żyć nie przez 10% obciążenie 330 tysięcy 
płatników obecnych, ale przez powiększe­
nie icH liczby. Przecież' moźnaby Wynaleźć, 
jak próbował p. Zdziechowski, nowe źró­
dła podatkowe, a  nie gnębić tych1, którzy 
już obecnie z wielkim wysiłkiem' 1 z usz­
czerbkiem dla gospodarstwa, płacą poda­
tki... Min. Klamer o tem nie myśli. Jeśli 
10% będzie zamało, to zażąda 20, S0%. 
Zadziwiająco prosta „sanacja**. W artoby ją 
opatentować J sprzedawać ojbćym miny 
stroni skarbu...

4) W edług preliminarza daniny (bez mo­
nopolów) przynieść mają skarbowi ponad 
800 mil. zł. dochodu. Dziesięć procent tej 
sumy wynosi 80 mik, a ponieważ podwyż­
ka wejdzie w życie dopiero w  drugiem pół­
roczu, przeto z  owych 1Q% może wpłynąć 
do Skarbu najwyżej 50 do 60 mil. zł. Dla­
czego Minister Skarbu obiecuję sobie z te­
go źródła —  aż 115 mil.? B. min. Zdzie­
chowski preliminował na1 ca ły  rok1, z takiej 
samej 10% podwyżki danin tylko 65 mil. 
zł. i był oczywiście bliższym rzeczywistości. 
Min, Klamer hojny gest i optymizm odzie­
dziczył po swoim mistrzu Wł. Grabskim. 
Ale i skutki będą tesąme.

5) W  polityce ściśle gospodarczej rząd 
nie ma ż a d n e g o  programu. Pożyczka 
zagraniczna? Jest za górami i morzami. 
Podniesienie dochodowości przedsiębiorstw? 
Może da jaką radę w  tyto względzie p. 
Kemmerer. Powiększenie obrotu bankno­
tów Znalazło pobieżną tylko wzmiankę w 
expose ministra. Jedyna praktyczna myśl, 
to projekt ściągnięcia dolarów do banków 
państwowych’ w  formie depozytów, ale i tu 
p. Minister zbyt optymistycznie ocenia ich 
sumę w  społeczeństwie na 25 mil. doi.

Oto kilka myśli o programie sanacyj­
nym Rządu. Czy można wobec tego Rząd 
ten wyposażyć w dyktaturę i pozwolić mu 
działać bez kontroli Sejmu? Odpowiedź 
obywatela z idiey nie może ulegać wątpli­
wości. Jeśli jaki rząd, to właśnie rząd obe­
cny nie może być puszczony samopas na 
teren polityki skarbowej i gospodarczej. 
Kontrola Sejmu nad nim jest niezbędna!, ale 
Sejmu oczywiście zreformowanego

Jan Matyasik.

Katastrofalne rozmiary powodzi w Niemczech.
krrfcy (nad Łabą). (PAT) Miasta Barby 

; ‘AeJice nawiedziła katastrofa powodzi. Stra­
ty, poniesione przez samo miasto, wynoszą 
°k°ło Jednego miljona mk. W  sąsiedztwie mia- 
ńą, w dopływie Saałi do Łaby, utworzyło się 
wielkie jezioro, któąe rozlało się na przestrzeni 
6 do 8 kim.

Magdeburg (PAT) Zbiory w okolicach Mag­
deburga,. Jerychowa i Fischeban zostały przez

Ogoda i  Hammaneii! sfinalizowana.
1 Warszawa. (Telef. wł.). W  poniedziałek zo­

stanie podpisana umowa między rządem a kon­
cernem Harrjmana w sprawie cymkowni na G. 
Śląsku. 1 i ■ 1 _i ; i :

Berlin. (PAT.). „Germania’1 donosi z Mos-

powódź całkowicie zniszczone. Straty wynoszą 
około pół miljOna marek

Schwjadt (nad Odrą). (PAT) Tama na Odrze 
została przerwana na przestrzeni 220 m. Po­
ziom wody, który przedwczoraj wynosił 3.12 m. 
ponad stan normalny, podniósł się w nocy do 
3.30 m. Należy się liczyć z tem, że do niedzieli 
poziom wody podniesie się o dalsze 15 do 20 m.

•--------- oOn-------

kwy: Podjęte przed niejakim czasom rokowa­
nia między Watykanem a rządem““sowieckim, 
zostały obecnie wznowione. Rząd rosyjski oś­
wiadczył gotowość akredytowania dyploma­
tycznego przedstawiciela Watykanu w Mos­

kwie, podczas gdy w Rzymie tamtejszy amba­
sador rosyjski objąłby równocześnie zastępstwo 
przy Watykanie.

M i i i  M m  N i f f .
W  „Gazecie Warsz.11 Porannej11 czytamy: 
„Zdoby wca Belwederu, por. Różański, acz 

jest oficerem rezerwy, walczył w szeregach za­
wodowych oficerów 22 p. p. Obeeie stara się, 
by pizez wzgląd na- jego zasługi z czasów ro­
koszu, przyjęto go oficjalnie w poczet oficerów 
zawodowych. Stają jednak temu na przeszko­
dzie akty, znajdujące się w departamencie 
I Min. spraw wojsk, (u płk. Hozera). Akty te 
dotyczą sprawy nadużyć z końmi, za c0 dziejej- 
szy zdobywca Belwederu był swojego czasu 
skazany w I instancji na rek więzienia i wy­
dalenie z wojska. Pomimo to, płk. Wieczorkie­
wicz, przez jakiś czas I-szy zastępca szefa 
sztabu gen., nakazał przyjęcie por. Różańskie­
go do wojska. Jednakże departament I z de­
cyzją w tej sprawie na rasie się wstrzymał.

Na sobotę dnia 26 czerwca b. r. zapowiedzia­
na <To świetlicy Żołnierskiej im. marsz. Piłsud­
skiego na Pradze (Szeroka 3) odczyt komen­
danta P. K. U. I. mjr. Adama Wróblewskiego 
na temat „Marszalek Piłsudski jako twórca 
armjl polskiej"... Zdaje się jednak, że odczyt 
nie odbędzie sio, bo w npęy z wtorku na środę 
mjr. Wróblewski został aresztowany w związku 
z ujawnionymi nadużyciami poborowemi w po­
wiatowej Komendzie Uzupełnień. Mianowicie 
ustalono już dotąd, źe w sposób nielegalny, 
poprostu za łapówki, zwolniono w tem P, K. U. 
przeszło 50-cfu poborowych11.

cynizm. -
„Eurjer Poranny11 wy tacza dzisiaj w  arty­

kule wstępnym „argument11 następujący:
„Z  naiwnych zeznań gen. Stanisława 

Hallera wiemy już, że gen. Malczewski za­
rządził koncentracją do stolicy tych oddzia­
łów, na które reakcja, liczyła jako na swoje 
narzędzie, już w nocy poprzedzającej mani­
festację wojsk remhertowskich11.
Gdyby tak było;, gen. Malczewski zasługi­

wałby na pochwałę za swą przezorność. Ale 
tak nie było. ,(Kurjer Parauny11 kłamie, bez­
czelnie kłamie! Gen. Haller stwierdzał w swych 
artykułach, że rząd był zaskoczony wybuęfaem 
rokoszu* źe pierwsze oddziały z prowincji we­
zwano do stolicy dopiero w dum 12 maja, 
a. główne siły rządowe otrzymały rozkaz przy­
bycia do W arszaw y już po opanowaniu jej 
przez „wojska remfcerto wslric11.

Cynizm „Kurjera Porannego11 występuje ja­
skrawo na jaw, gdy się uwzględni, że „Polska 
Zbrojna11, drugi ważny organ Sulejówka, nie­
dawno pokpiwający sobie z „maksymalnej nie­
pewności11 w dowództwie' wojsk rządowych, 
wyznawała otwarcie:

„Z Rembertowa posuwały się z Marszał­
kiem batalion manewrowy, stało przebywa­
jący w Rembertowie i 7 p. uł., o którego 
pobycie w Rembertowie włeczotfam 11 maja 
musieli wiedzieć: gen. Prich i gen. Mal­
czewski". _ i ,
I po tej i wielu innych rewelacjach, świad­

czących niezbicie, że bunt był dobrze przygo­
towany, że już w dniu 11 maja maszerowały 
zbuntowane oddziały na: stolicę, po tem wszyst- 
kiem śmie jeszcze „Kiurjer Poranny11 oskarżać 
gen. Malczewskiego o koncentrację wojsk! Bez­
przykładna perfiója i podłość!

 of)o-----
Przesunięcia w M. S. Wojsk.

Warszawa. (PAT.) W piątek odbyła 
w sztabie generalnym konferencja marsz. Pił­
sudskiego w sprawie reorganizacji ministerstwa 
i sztabu generalnego. W konferencji tej wzięli 
udział szef sztabu gener. Piskor, pierwszy za­
stępca pułk. szt. gen. Kutrzeba i drugi podse­
kretarz etanu gen. Burkhardt-Bukacki. Do dru­
giego podsekretarza stanu gen. Bukaokiego_zo­
staną także pzydzielone poszczególne wydziały 
i referaty z 1 I 8 oddziału sztabu generalnego, 
tak, że funkcje I działy tyczące się reorgani­
zacji wyszkolenia broni głównych, znajdować 
się będą pod jednym tylko zarządem.

“ T o s t o S c i " c S i m ”
Waezawa. (Telef. wł.). W sobotę przybył do 

Warszawy wojewoda poznański Baiński i był 
I wyjęty na dłuższej konferencji przez min. 
Młodzianowskiego. Wojewodzie towarzyszy 
Prezydent m. Poznania.

Warszawa. (Telef. wł.). W  najbliższych 
dniach będzie podpisana nominacja; J. Dangla 
na wiceministra skarbu.

Warszawa. (Telef. wł.). W  sobotę odbyła się 
u P. Prezydenta Rzeczypospolitej konferencja 
w sprawie fabryki w Chorzowie, Chodzi tu o 
sposoby dostarczania wyrobów Chorzowa dla 

i rolnictwa. W tej sprawie- przybył do Warszawy 
(dyrektor, fabryk w Chorzowie.

P. Darowski wojewodą krakowskim.
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ PODPISAŁ DEKRET NOMINACYJNY. '

Warszawa. (Telef. wł.) „Monitor Polski" I ministra Darowsldego na wojewodę krakowc 
przynosi dokument nominacyjny dla byłego I skiego.

Sejm uchwalił prowizorjum budżetowe.
ZAOSTRZENIE PRZEPISÓW O LICHWIE PIENIĘŻNEJ. —  MAKSYMALNA DOZWOLONA 
STOPA PROCENTOWA WYNOSI 20, A NIE, JAK DOTĄD, 24%. —  CZTERY PROJEKTY

ZMIANY KONSTYTUCJI.

W  toku piątkowej dyskusji budżetowej 
przemawiał imieniem NPR. pos. Roguszczak, 
deklarując wyczekujące stanowisko Swego klu­
bu wobec rządu. NPR. głosuje za prowizorjum, 
Uważając je za konieczność państwową. Poseł 
Łypacewicz (Wyzwól.) skrytykował projekt 
podwyższania podatków o 10 procent, i zazna­
czył, że klub jego będzie głosował za prowi­
zorjum, nie znaczy to jednali, by miał zaufanie 
do rządu. Podobne oświadczenie złożył poseł 
Potoczek (Piast). Sensację wywołało przemó­
wienie posła Wojewódzkiego (Niezal. Partja 
ChŁ), który ostro zaatakował marsz. Piłsud­
skiego, zarzucając mu, że zawiódł nadzieje po­
kładane w nim przez szerokie masy chłopstwa.

Pos. Moraczewski (PPS.) żąda rozwiązania 
Sejmu i nowych' wyborów, zaś omawiając pro- 
wizorjum budżetowe, dowodzi konieczności wy­
dania wzorem czeskim zarządzeń wykluczają­
cych z obrotu wewnętrznego walut zagranicz­
nych przez nieuznawanie umów w tych walu­
tach zawartych, oraz przywrócenie rozporzą­
dzeń o oddaniu do dyspozycji Banku Polskiego 
wszystkich walut z ekspotu. Omawia następnie 
sprawę oszczędności i bezrobocia, wreszcie do­
maga się zaostrzenia egzekucyj podatkowych.

Pos. Reguła (klub białor.) oświadcza się 
przeciw prowizorjum. .

Pos. Dąhski (str. chi.) zaczął od wymyśla­
nia na Sejm. Gdy w ciągu swego przemówie­
nia użył zwrotu, fe „Sejm jest zgniłą instytu­
cją11, marszałek przerwał mu oświadczając, że 
nie • pozwoli na obrażanie Sejmu. (Red. Fakt 
zwrócenia uwagi pos. Dąbsfeiemu przez p. mar­
szałka notujemy z zadowoleniem, jako widocz­
ną poprawę p. Rataja. P. marszałek zaczyna 
obecnie dbać o autorytet Sejmu. Przyszła ta
poprawa wprawdzie późno •— lepiej jednak
późno, niż nigdy...). Poseł Dąbski kończąc swe

wywody oznajmił, że stronnictwo jego będzie 
głosowało za prowizorjum, o ile budżet będzie, 
zmniejszony do 400 milj., ai ministrowi skarbu 
zostanie odbrane prawo 10 proc. podwyżki po­
datków. i i W

Po przemówieniach Ukraińców i komunisty 
Wojtiuka, którzy sprzeciwili się prowizorjum, 
przystąpiono do głosowania, w wyniku którego 
całe prowizorjum budżetowe w brzmieniu przed- 
łożonem przez rząd bez żadnej zmiany w dru- 
giern i trzeclem czytaniu uchwalono większością 
głosów przez, powstanie. Wszystkie poprawki 
zgłoszone bądź w toku obrad komisji, bądź na 
plenum, odrzucono.

Przyjęto jedynie rezolucję zaproponowaną 
przez posła Kwiatkowskiego (Cb. D.), a wzy­
wającą rząd do niepodwyższania w żadnej for­
mie obowiązujących obecnie Stawek celnych.

W drągiem i trzeciem czytaniu uchwalono 
projekt ustawy przedłużającej moc obowiązu­
jącą rozporządzenia Prezydenta o lichwie pie­
niężnej. Ustawa przewiduje karalność przez po­
bieranie odsetek przewyższających' 20% od sta 
rocznie, a nie jak dotąd 24% od sta rocznie.

Marszałek zakomunikował, że wpłynęły 
cztery wnioski dotyczące zmiany konstytucji, 
mianowicie: PSL., ZLN., Ch. D., Ch. N., 0194 
wniosk klubu Hasta upoważnienia Prezydenta 
do wyydania nowej ordynacji wyborczej. .—  
Następne posiedzenie Sejraa odbędzie się 1-go 
lipca o godz. 3 po poi.

PRAGMATYKA NAUCZYCIELSKA NA
PORZĄDKU DZIENNYM. N

Warszawa. (Telef. wł.) Porządek dzienny 
czwartkowego (1-go lipca) posiedzenia Sejmu 
obejmuje przeważnie sprawozdanie o popraw­
kach Senatu do pragmatyki nauczycielskiej itp,

Rząd wycofał z Sejmu projekty 32 ustaw.
Warszawa. (Telef. wł.). W sobotę minister 

sprawiedliwości wycofał z sejmu 26 projektów 
r.staw, wniesionych przez rząd poprzedni. Mini­
sterstwo spraw wojskowych wycofało 6 prze- 
dłożeń.

Przygotowania do zmiany Konstytucji,
Warszawa. (Telef. wł.). Marsz. Sejmu odbył 

konferencję z przedstawicielami sejmu, w spra­
wie zmiany konstytucji i projektów poszcze­
gólnych klubów. Kolejno przyjął posłów Erd- 
mana i Dębskiego (P. S. L.), Chacińskiego 
(Ch. D.) i Dubanowicza (Ch. N.). Na środę zapo­
wiedziane dalsze konferencje.

Warszawa. (AW.). Do laski marszałkow­
skiej wpłynęły dotąd 4 projekty zmian kon- 
ktytucji, a mianowicie P. S. l i  piasta. Z. L. N., 
Ch. D. i Ch. N. Ponieważ do wniosku o zmianę 
konstytucji potrzeba podpisów 111 posłów, któ­
rych nie megło zebrać pośród siebie żadne za 
stronnictw, posłowie tych stronnictw podpisy­
wali sobie wnioski wzajemnie.

Warszawa. (AW.). Ogłoszono projekt Z. L*. 
N. w sprawie zimlam konstytucji. Projekt znosi 
wybory proporcjonalne, zestawiając je jedynie 
w okręgach o ludności mięszanej, oraz przewi­
duje możliwość osobnych grup narodowościo­
wych i wyznaniowych. '■»

%Przyspieszanie rokowań handl. z Niemcami.
AGENCI NIEMIECCY BĘDĄ MOGLI OSIEDLAĆ SIĘ W POLSCE.

Warszawa. (Telef. wł.). W niedzielę odbę 
dą się narady międzyministerialne w sprawie 
przyspieszenia rokowań handlowych z Niem­
cami. Rokowania te trwają już od roku. Rząd 
obecny ośkaauje skłonność przyspieszenia tych 
rokowań i doprowadzenia do zawarcia trakta-

tu handlowego. Rzecz znamienna, że okazuje 
on również gotowość do ustępstw w dziedzinie 
osiedlania się komiwojażerów, na którym to 
punkcie zarówno rząd Grabskiego, jak i rząd 
śknzyńsldego, był bezwzględnie niewzruszalny, 

(—i------ 0O0-----—

Włamanie do Min. Spr.Zagr.
Sprawcy wykradli gotówkę z listów 

dyplomatycznych.
Warszawa. (Telef, wł.) W nocy z piątku na 

sobotę banda włamywaczy usiłowała okraść 
kasę ministerstwa spraw zagranicznych. W  bu­
dynku świeżo wystawionym od strony ogrodu 
Saskiego znajdowała się kasa używana eo 
przechowywania ekspedycji dyplomatycznej. — 
W piątek umieszczono tam worki z korespon­
dencją. ’ ;1

W sobotę rano persona! ekspedycji zastał 
kasę rozbitą, Sprawcy wyjęli 3 worki kores­
pondencji dyplomatycznej, rozpruli korespon­
dencję, przetrząsnęli niektóre listy przeznaczo­
ne do ekspedycji, a zawierające w wnętrz pie­
niądze, pootwierali i pieniądze zabrali. Z ko­
respondencji, jak stwierdzono, nic nie

Zniesienie ministerstwa robót publ,
Zostaję ono włączone do Ministerstwa koleji.

Warszawa. (Telef. wł.) W Radzie ministrów, 
odbędzie się w sobotę konferencja w sprawie 
zniesienia ministerstwa robót publicznych i przy­
łączenia go jako departamentu do ministerstwa 
koleji, które otrzyma;oby wtedy nazwę mini­
sterstwa komunikacji. Do teg'0ż ministerstwa 
byłaby przyłączona Dyrekcja poczt. '

— ■— 0O0— •—

Warszawa. (Telef. wł.). Prezydent Rzeczy­
pospolitej przyjął, prom jera Bartla, który refe- 
rował mu bieżące sprawy polityczne.

Warszawa. (Telef. wł.). W  sobotę min. 
Kwiatkowski wyjechał do Katowic i Zagłębia 
dąbrowskiego, edem zapoznania się z miejsc o-( 
weimi sferami gosnod arczemi
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Wypadki warszawskie od 12 do 15 maja.
X. Dlaczego gen. ZymSrski nie przybyt ? Rozkaz obrony B®tw®d«ttł.

Takie na naszym froncie, na odcinkach
gen. Knkiela i  Kędzierskiego walka się wa­
hała. Ostatecznie ustaliła się jednak znów 
lin ja przez koszary szwoleżerów i uircę No­
wowiejską, tak że front byłby przypuszczal­
nie do wieczora wytrzymał.

Badałem po wypadkach warszawskich 
w  Poznaniu akcję gen. Żymirskiego i do­
szedłem do następującego wyniku: Gen. 
Żymirski przybył w myśl swej instrukcji do 
Łowicza, natrafił na nadjeżdżające trans­
porty 56 i 68 pp. oraz 14 pap. i skierował 
je  dla wyładowania 14 pap. do Ożarowa, 
stacji położonej 15 kim. na zachód od W ar­
szawy, a piechotę poza Ożarów, jeszcze bli­
żej Warszawy, zdaje się, że- na przystanek 
Gołąbki. Stąd miały oddziały maszerować, 
okrążając Warszawę na Belweder. Do tej 
chwili zarządzenia gen. Żymirskiego były ce­
lowe i podobno energiczne, ale później 
uczynił szereg fatalnych pociągnięć. Przedo- 
wszystkiom wstrzymał marsz czołowego puł­
ku piechoty 8 kim. od lotniska w miej nowo­
ści Mory i kazał mu czekać na drugi pułk 
i  artyłerję, to jest do godz, 12.30 popoł, 
chociaż otrzymał przy odjeździe wskazów­
kę, że ma każdy pułk po wywagonowaniu 
natychmiast i  pospiesznie do Belwederu 
kierować i z pewnością słyszał, że wałka 
■wre na dobre. Przeto- mógł dojść dopiero 
o godz. 2.30 do obszaru lotniska, zamiast 
o godzinie 1 I-tej;. Po drugie, maszerując 
z  eałą brygadą, przybliżył się zanadto do 
miasta i zawikłał się w walki z siłami ubocr 
nemi (zdaje się kawalerją) tamtej strony, 
;Po trzecie w tyeh wałkach nie prowadza 
boju energicznie, zwartą brygadą, lecz roz­
rzucił swe siły na ogromnym froncie i zmie­
niał eo  chwilę zarządzenia, bez wyraźnego 
celu wałki. Meldunki naszego informatora na 
^Niespodziance" były więc zdaje się trafcie, 
gdyż’ rzeczywiście pewne oddziały gen. Ży 
mirskiego, doszły około 2.30 popoł. w rejon 
na południe od Ochoty, ale ponieważ się 
zawikłały w  uboczne watki, nie można ł>y- 
ło sobie zdać sprawy, co  to wszystko zn -- 
czy.

Lecz także lotnicy popełnili błędy i nie 
meldowali ściśle. Pierwszy lotnik nawią­
zał łączność z gen. Żymirskim podczas 
transportu w Błoniach, stacji kolejowej 
połażonej o  25 kinu od Warszawy, drugi 
w miejscowości Mory, 8 kim. od lotniska, 
skąd się wziął# meldunek, że gen. Żymir­
ski jest tylko o 3 kim. od lotniska? Lotnicy 
więc wprowadzili nas w błąd i wzbudził? 
a nas wrażenie zupełnej pewności, iż pomoc 
jest bliską, iż się w żadnym razie spóźnić 
nie tnoże, gdy tymczasem tak nie było.

Jeszcze około godz. 2-giej popoł. zda­
wało się raz, że sic sytuacja zaczyna napra­

wiać., Oddziały tamtej strony na lotnisku 
zaczęły się cofać, ale to nie trwało długo 
i sprawa się znów odwróciła; przewaga 
tamtej strony była za wielką, a  gen. Żymir­
ski nio działał.

Mogła być godz. 2-ga popoł. gdy przybył 
do Belwederu pułk. Paszkiewicz autom 
z Mokotowa, żądał amunicji I posiłków, 
meldując gen. Rozwadowskiemu, iż walczy 
z taką przewagą, iż prawdopodobnie długo 
już nie wytrzyma. Z wyrazu twarzy w ilać 
było rzeczywiście, że stoi od dłuższego 
czasu w ciężkiej walce. Gen. Rozwadowski, 
nie rozporządzając już większemu rezeov*- 
mi„ skierował mu na- pomoc oficerską szko- 
łę piechoty. Po jakiej pół godzinie nadjechał 
też gen. Zagórski i meldował, że sytuacja 
na lotnisku już się dłużej utrzymać nie da. 
Walczono już pomiędzy aparatami lotnicze- 
mi, a spieszone oddziały lotniska nie nada­
wały się do tak intenzywnej walki pieszej 
Jeszcze raz wyjechał gen. Zagórski na lo ­
tnisko, ale po chwili wrócił i meldował, że 
lotnisko już w zupełności stracone I opano­
wane przez tamtą stronę.. Gen. Rozwadow­
ski musiał obecnie dać też Podchorążówce 
rozkaz do wycofania się, aby nawiązać 
przerwaną łączność bojową między oddzia­
łami generała Kędzierskiego i z tego wy­
nikło, że się walki przeniosły w bezpośredni 
obręb Belwederu. Sytuacja wymagała nowej 
i prędkiej decyzji.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wziął 
mnie na bok (do pokoju, w którym praco­
wałem) i zapytał, co dalej czynić? Byłem 
na to pytanie przygotowany, bo już od godz. 
ł-szej aaozęła mi się akcja gen. Żymirskie­
go ni© podobać i rachowałem aię z tem, 
że  ewentualni© zawiedzie. Już głośno pon; 
to n o - gen. Żymirskiego o złą wolę. Uzgod­
niłem więc z gen. Malczewskim i gen. Roz­
wadowskim (w  obecności pułk. Andersa), 
że w  razie konieczności wycofam y się 
wzdłuż Wisły na Wilanów. Odpowiedziałem 
więc Panu Prezydentowi, że trzeba się wy­
cofać na Wilanów. Pan Prezydent zapytał, 
czy  jeszcze zdołamy się w ycofać. Odpowie­
działem, że tak, o Be zaraz wyruszymy. 
Nie pamiętam, czy Pan Prezydent odpowie­
dział „dobrze", ezy co innego, w każdym 
razie jednak byłem przekonany, że mój 
wniosek przyjął i wydałem memu sztabowi 
rozkaz, by  się przygotował do natychmias­
towego wymarszu.

Uczyniwszy to, zobaczyłem przechodząc 
przez przedpokój, P. Prezydenta wychodzą­
cego z -gen. Malczewskim z budynku na dzie­
dziniec pałacowy i kierującego swe kroki 
ku majorowi Porwitowi, który stal na 
środku dziedzińca. Major 'Porwit przybył 
prawdopodobnie do Belwederu z oficerską

szkołą piechoty, ktÓ T ą dowodził, aby Bel­
weder obsadzić, Pan Prezydent zapytak 
„Czy możemy się jeszcze przebić na Wila­
nów", na co major Forwit

W  2 0 .  r a o z m o ę  „ m a t u r y " .
Na życzenie uczestników zjazdu matu­

rzystów z gimnaz. iw. Anny w Krakowie 
z r. 1906, podajemy w ważniejszych ustę­
pach przemówienie b. katechety a obecnie 
Ptof. Uniw. Jag. Ks. Dr. Ant. Bystrzouow- 
skiego, wygłoszone na nabożeństwie w dzień 
zjazdu (Red.).

‘ Przywitawszy zebranych b. swoich' uczniów, 
mówił kaznodzieja:

Przed 20 laty, kochani Panowie, chwila by­
ła dla Was ważna i uroczysta, rozpoczynaliście 
bowiem życie nowe, niecierpliwie i z upragnie­
niem przez Was oczekiwane, które witaliście 
z radością i śmiała, z otuchą, jaką daje mło­
dość. spoglądaliście w przyszłość nieznaną...

Dwadzieścia lat, to dla. nas śmiertelnych, 
żyjących przez czas krótki, a mijających jako 
cień, prawdziwie „grandę mortalis aevi soa- 
tlum“ , sikoro wielkiemu historykowi rzymskie- 
jm  jut okres piętnastoletni wydawał się god- 
nym tej nazwy. A były to lata we wypadki 
obfite, nadzieją brzemienne, które tyle wrażeń, 
cierpień, wzruszeń i wiekopomnych wydarzeń 
rzuciły nam w życie, że mogłoby ich starczyć 
na wieki całe,

A w ciągu tych łat 20-stu,' po ukończeniu 
szkoły średniej a następnie wyższej, przeszliś- 
cle do szkoły najdłuższej i najtrudniejszej, któ­
rej się nic opuszcza, aż u śmiertelnej granicy —

do szkoły życia, przebyliście ogniową próbę 
doświadczenia i złożyli na polu praktyeźnem, 
w wielkim warstacie pracy narodowej i oby­
watelskiej wiązankę spraw Waszych, tak że 
Sprawca winnicy z owoców już sądzić Was 
może. Niektórzy zaś z Waszego zastępu za Bo­
żym wyrokiem biegu swego już dokonali
0 południu życia i w pół roboty, niby żołnie­
rze do apelu, odwołani zostali do- Gospodarza; 
niebieskiego. Pokój Boży niech będzie zmar­
łym. Wam zaś 'młodzieży ówczesnej diziś mę­
żom dojrzałym, pracującym jeszcze i znoszą­
cym ciężar dnia i upalenia, niech Bóg r nadał 
„dobrze czyni, a niech Wam wszystkim da 
3erce, abyście Go chwalili a wolę Jego czynili 
sercetn wielkiem i umysłem chętliwym" (Ma- 
chab. I. 3—5).

Przez te lat dwadzieścia, każdemu z Was 
przezacni Panowie danem już było zmierzyć się
1 stanąć oko w oko z twardą rzeczywistością, 
jaką niesie z sobą późniejsze życie, pełne walk, 
trudów i goryczy i niejedna troska zasępiła 
Wam czoła,, niejeden ból mocno zcfcrwawił ser­
ce, niejedna może bnrza Waimi -wstrząsnęła — 
toż ni dziw, że przyszła i na, Was kolej, iż 
myślą stęsknioną wracacie się w miniony czas 
owiany tęczą idealnych snów,

AcK, bo te lata wydają nam się jakieś inne, 
milsze i jaśniejsze od owych szarych i po­
wszednich późniejszego żyeia. Zdaje się od nich 
dolatywać ku nam jakby powiew wiosny, peł­
nej krasy i woni i gwaru i rozhoworu i  weso-

iedzrał
„Myślę, że już zapóino". Na ..to odpowie­
dział p. Prezydent głośnym, stanowczym, 
nieco wzruszonym głosem: „Już drugi mi 
mówi, że się na Wilanów przebić nie potra­
fimy. Zostajemy więc w  Belwederze"; Tym 
drugim, który to mówił, był major Porwit, 
kto był pierwszym dotąd nie wiem. Mógłby 
sam b. P, Prezydent ‘Wojciechowski powie­
dzieć.

Nie chciałbym, aby ktoś myślał, że ja 
choćby najmniejszy zarzut z tego powodu 
majorowi Porwitowi czynię. Ten oficer 
należący do chluby naszej ammji, miał 
w samej rzeczy rację. O ile wiem, szosa 
do Wilanowa już wolną nie była. A  zieoz- 
tą xay wszyscy tylko instynktownie tam 
w południe sytuację oceniać . mogliśmy 
i obserwowane okrążające ruchy nieprzyja­
cielskiej kawalerii mogły za tem przema­
wiać, że już zaszła na nasze tyły.

Wracając do budynku, dał P. Prezydent 
rozkaz, aby oficerowie obsadzili okna pa?a- 
eii,. Było to dla nas znakiem, że P. Prezy­
dent jest zdecydowany bronić Belwederu 
do ostatka.

Idąc za P. Prezydentem Rzeczypospoli­
tej, doszedłem na 1-sze piętro* gdzie byli 
zebrani ministrowie. Pan Prezydent mi 
oświadczył, że w obec niemożności .wycofa­
nia się na Wilanów jest zdecydowany zos­
tać w  Belwederze i  go bronić. Na te prosił 
minister Zdziechowski, by jeszcze minister 
spr, wojsk, oświadczył, czy się rzeczywiście 
na Wilanów przebić nie możemy. Gen. Mal­
czewski odpowiedział stanowczym głosom:

„Przebicie na W ilanów jest zupełnie 
wykluczono".

Nie rozumiałem co się stało, "dlaczego —  
jak mi się 'dotąd zdawało >—  zgodna, propo­
zycja generałów, b y  się na Wilanów w yco­
fać, .nagle została obalona. Przy szło rni-DŚ 
myśl, że wobec zawodu, który nam zrobił 
gen. Żymirski, przezemnie po posiłki wys,.i 
ny i w obec podminowania spiskiem e«łt 
atmosfery w Warszawie i ja popadłem w  po 
dejrzemLfe, że zdradzam lub gram podwójną 
rolę. Zeszedłem na dół. aby oznajmić .szta­
bowi nowy rozkaz P. Prozydenta Rzeczy­
pospolitej, rozważaląe po drodze, jakby da’ 
s-zą o-bronę Belwederu na prędce zorganizo­
wać. Zapatrywanie mego sztabu; było. zg" ’  
ne ze mną, że się Belweder wobec braku 
przygotowań fortyfikacyjnych ledwie kilka 
godzin da obronić, podczas gdy czas nadej­
ścia odsieczy nie dał się ani w przybliżenia 
przewidzieć!

Gen. Stanisław Haller.

Są charaktery tak silne, że łamią nawet... 
przysięgi.

H. Gralskł.

łości; jakby jakieś żywe, a serdeczne wspom­
nienie chwil pogodnych, przesyconych blas­
kami 3łońca, świeżością rosy, zapachem bzów 
pękających.

Więc szczęśliwą była myśl tego zjazdu i do­
brze się stała, że po 20 latach już samodziel­
ne zajmując stanowiska, przybyliście znowu 
w mury starej szkoły, która Wam była matką 
i karmidelką ducha.

Snąć mile zapisały się Wam w duasy 
W8pomoiania dni tu spędzonych, skoro po la­
tach zatęskniliście za tem ustroniem, gdzie ci­
cho, błogo, a szczęśliwie ubiegła Wam młodość, 
skoro nie szczędząc niemałej ofiary i trudów 
oderwaliście się od zawodowych zajęć, prac
i obowiązków i od rodzinnych ognisk Waszych 
po to, by bodaj chwilę po dawnemu żyć i ode­
tchnąć, oy złączyć dłonie w serdecznym i brat­
nim uścisku, ożywić ducha koleżeńskiego i we 
wzajemmem zbliżeniu się do siebie i wspólnej 
pogwarce przywołać i wskrzesić zamarłej 
przeszłości wspomnienia.

A te wspomnienia, Panowie, mają w sobie 
moc odrodzenia, regeneracji, rzucają w dusze 
Wasze, niby źegiew płonącą, dobroczynny 
refleks młodości i winny stać się zarzewiom do 
wytężającei pracy, wysiłków i trudów.

Aby tak w istocie było, nie wolno Wam 
Panowie, pozwólcie to sobie powiedzieć, po­
przestać na wspóTnem towarzyskiem zebraniu 
i koleżańskiąj biesiadzie, rozbrztraewającej 
gwarem mów f pieśni patriotycznych, ale trze-

P r z e g lą d  r e lig ijn y .
(„Kalendarz antyrellgijny". —  Zamiast św. Franciszka, Leniu. — Psychologia niewierzącego).

Paryskie pisma donoszą o pojawieniu, się 
„kalendarza antyreligijnego", wydanego przez 
„Komitet wolnej myśli i ' akcji społecznej" (!). 
Książka o tyle ciekawa że próbuje zwalczać 
raligję metodami pożyczanemi od Kościoła ka­
tolickiego.

Wyrzucono „kalendarza" świętych.
W wyjaśnieniu tego faktu podano, że żaden 
z t. zw. „świętych." nie był „świadomym oby­
watelem" (citoyen eonscient). A więc ani św. 
Paweł, ani św. Ambroży, ani św. Augustyn, 
św. Benedykt, św. Bernard, św. Franciszek 
z Assyżu, św. Wincenty A Paulo...

W ich miejsce powstawiano „wielkich lu­
dzi"., Według 12 miesięcy roku!

Styczeń przeznaczono na kult filozofów p U 
hasłem „Ani Boga, ani Pana". Tylko, że mię­
dzy ateistycznymi filozofami, znalazł się — 
Pascal —  jansenizmem zarażony wprawdzie, 
ale przecież bardzo podejrzanej ortodoksji, jeśli 
chodzi o ateizm—

Luty poświęcono — . „wielkim rewolucjo­
nistom". Ignorancja, czy pomyłka- umieściła, 
tu — Wilhelma Telia.

Marzec —  „ofiarom walnej myśli". I znów 
znalazł się tu nie wiedzieć, po co — Sai-onaro- 
la płomienny, zdrowy kaznodzieja z końca 15 
w., twórca wielkiego odrodzenia religijno — 
moralnego we Florencji; wątpić trzeba, czyby 
członkowie „Komitetu wołnomyślnyck" mogli 
spokojnie słuchać jego kazań, głoszonych 
u św. Marka...,

Kwiecień ma głosić chwalę —  „mędrców", 
a maj — „zwiastunów nowości". Umieszczono 
tu Wergilego —  czyżby dlatego, źe pisarze 
chrześcijaństwa w jego „norus ab integro sae- 
culerum n-aseitur ordo" (Inny od nowa wieków 
rodzi się ład), widzą przeczucie i zwiastowanie 
chrześcijaństwa?

Czerwiec oddaje hołdy — „wrogom wojen", 
między którymi, jak Buddha i Konfucjusz, 
znalazł się Ceirantes. Trzeha. istotnie dużo do 
brej woli, by się w ..Don Kichocie" dopatry­
wać dzieła antymilitarystyesnego. *

„Pisarzów i poetów" obdarzono miesiącem 
lipeem. Dziwna rzecz, ani jednego większegs 
nazwiska.

Sierpień czci — „artystów genjuszu", rak 
Georges Sand. Kochanka Musseta mogłaby —i 
zdaje się — godniej reprezentować inny dział, 
zresztą opuszczony w „kalendarzu autyreiigij- 
ryim" — bojowniczek o prawa ,,wolnej miłości".

Wrzesień poświęcano —  „wynalazcom", 
październik —  „filantropom", między którymi 
pomieszczono — Lenina sąsiadującego z Grak- 
ehami. Żart, czy fanatyzm?

Grudzień wreszcie — „wolnomyślicielom", 
Obok Jaures‘a figuruje tu aż —  Sub Eugen­
iusz. Sam jednak Sue pewnie broniłby si( )rzed 
honorem kolegowania z „wołno-myślicielami?

Niech nam przy tej okazji wolno będzie zro­
bić jedną uwagę!

Jest uderzającą rzeczą, jak człowiek potrze­
buje . jakiegoś — wcielonego Ideału. Człowiek 
wierzący, religijny, dla którego prawidła re- 
ligji. stanowią najdoskonalsze kategorje myśli 
i życia, widzi ich w postaci świętych, których 
wielkość duchową poręcza autorytet Kościoła. 
Nie wierzący jednak szuka „wielkości" moral­
nych, leez równie jak on pozbawionych wiary, 
i — widzimy — jak je trudno znaleźć i w jakie 
popada sprzeczności. Odrzuca św. Franciszka 
z Assyżu, a czci — Lonina. Być może. że T Mę­
ki dostanie się po śmierci do tego „kalenda­
rza"!'

Ot —  zwyczajne błędne drogi ludzi, którzy 
stracili jedyny, rzetelny kompas życiowy —i 
wiarę! Pejot.

Ha tle rozbijania F. P. S.
Obecnie i „Naprzód" nie próbuje już zamil­

czeć, próby rozbicia P. P. 8., którą podjęły 
ostatnio boLzewizujące elementy aą . terenie 
Krakowa i Góm. Śląska. Celem zaś grunto­
wnego „utrącenia" kierowników . tej secesji 
wobec robotników, stawia im „Naprzód" szereg 
zarzutów, .szczególnie na tle nadużyć- pienięż­
nych.

I tak niejakiemu p. Gzuanie, który do wczo­
raj je&scze był „wodzem" P. p. S. na Śląsku 
i szczególnie czynnym organizatorem stowarzy­
szeń so-cjalfet. młodzieży „Siła", stawia nastę­
pujący zarzut:

„Czuma — dzięki staraniom tow. Maehe- 
ja — otrzymywał stałe subwencję z woje­
wództwa, a niewiadomo co z nią zrobił". 
(Mowa tu o subwencjach na Stow. „Siła"). 
Zarzut ten jednak — zdaje się- nam — 

w większym idopnra obciąża partję, niż Czumę. 
Cćż bowiem powiedzieć o pa-rtji, która wyje­
dnywa u władz rządowych pieniądze, oddaje 
je jednostce podejrzanej i  nie żąda rachunku?

A datei zarzuca „Napreócf" p. O.mnie, że 
organizacje śląskie bolszewizował. Albowiem 
pisze „Naprzód":

„Żgufcne dla naszej młodzieży skutki po­
siewu p. Czumy doipro-wadziły do tego, że 
dwóch człesików koła „Siły" z Mikuszowic, 
zasądzonych zostało na półroczny areszt £a 
rozlepianie kotmraisfyczsnyeh odezw".

ha koniecznie sięgnąć głębiej. Niechże tem dzień 
koleżeńskiego zjazdu, jeśli w dalszemu życiu 
Waszesn ma przynieść błogosławione owoce 
i plony pożądane, będzie dla każdego z Was 
dniom „rozważania w sercu", wnijścia w siebie 
i zastafnowienia się nad swą- osobistą wartoś­
cią, niech będzie dniem ogólnego rachunku 
sumienia z własnego dotychczasowego działa­
nia wedle tej zasady, obowiązującej rnegdyś 
w szkole pitagorejslnej, gdzie każdy wycho- 
waniec przed udaniem się na spoczynek zada­
wał sobie trzy pytania: czem zgrzeszyłem? co 
dotąd w życiu zrobiłem? jakiego nie dopełni­
łem obowiązku? Zróbcie i Wy Panowie wobec 
Boga i sumienia podobny rachunek z sobą. 
Możecie-li -powiedzieć, że całe dotychczasowe 
Wasze- życie, tak uniwersyteckie, jak później­
sze upłynęło w niezłomnej wierności dla. Boga, 
w świętej, uległości dla Kościoła, w poszano­
waniu wszelkiej cnoty, w wytrwałej służbie- 
obowiązku, w trosce o Ojczyznę i w pracy dla 
ogółu? Czy nie było w tem życiu nigdy zawi­
nionego zachwiania się w. wierze, małoduszne­
go braku odwagi w jej wyznawaniu, lekcewa­
żenia przykazań Bożych, większego lub mniej­
szego zaniedbania się w obowiązkach, a go­
nienia za zabawą i używaniem, marnotrawstwa 
czasu, czy mienia, samolnbst.wa, sobkosttf* 
i gnuśności i czy nigdy nie było takiej chwili, 
.w którejby i  do- Was zwrócić się należało 
z wyrzutem;: Quare sta tis ot-iosi? Czemu stoicie 
próżnujący na rynku świata, gdy żniwo akcji

Kiedyśmy z^toń-cem kwietnia dowodzili, że 
niepoczytalna demagogja P. P. S. prowadzi 
prosto do komuniamu i masy robonnfcse przy­
gotowuje do bolezewkmu „Naprzód" przeczyli 
Po 1 maja z triumfem pLaJ, że — się nie speł­
niły „c-had ekie wróżby" i — rewolucji bolsze­
wickiej na 1 maja nie było. A. oto tensam „Nar 
przód" stwierdza teraz, żeśmy mieli rację. P. 
P. S. wychowuje sobie „rozbijaczy ruchu ro- 
botaieueigo", któi-zy pewroIi pwjrgototreją u nas 
bolszewizm. P. P. S. radzi sobie z nimi w te® 
sposób, że jednego za drugim wyrzuca z or­
ganizacji. Tyllco, że tych wyrzuca* zaczyna 
być coś za dużo... To daje do myślenia!

—:— .... r-On----------

Kompromitacja „Haprzecfu4*.
„Naprzód" nazwał dzisiaj poa. Chądzyń­

skiego wodzem Chadecji. Nio dziwilibyśmy się, 
gdyby -„Naprzód"' pomylił się w oznaczeniu 
przynależności partyjnej p. Bryla, Dąbskiego, 
Wrony lub innego wędrowca politycznego. Ale 
nazwanie pos. Chądzyńskiego wodzem chade­
cji, to pomyłka kompromitująca, bo przecież 
nos. Chądzyński należy oddawna do Nar., Par- 
tji Robotniczej i z jej ramienia zasiadał w dwu 
poprzednich gabinetach jako minister koleji. 
Żydkowie z „Naprzodu" ipoanylili widocznie 
p. Chądzyńskiego z pos. Chacióskim. Zapytu­
jemy własnomi ich słowami, czy „zb.lamo.wana 
tym postępkiem" P. P. S. nie „wyprze się" t©- 
raz „Naprzodu"?

wszelakiej narO'Jowej i społecznej tak naglą­
ce,. -gdy niedola. Ojczyzny ciągle jeszcze tai 
wielka?

Jakąkolwiek zaś odpowiedź da Wam su­
mienie na- powyższo* pytania, niechże ten dzień 
dzisiejszy będzie dla Was wszystkich dniem 
odnowienia się na duchu, moralnego odrodze­
nia i uszlachetnienia, dniem wspólnego ślubo­
wania na dozgonną wierność ideałom młodości. 
Pomni na godło praojców: „Bóg i Ojczyzna",, 
złóżcie w tej chwili ślubowanie, że Panu Boga 
oddacie zawsze pierwsze miejsce w myśli i ser­
cu, służbę u Niego uwmżaó będziecie za za­
szczyt. za szczęście, za główną podstawę Wa­
szej siły, godności, chwały i niespożytości ca­
łego narodu wecBe tego,1 co mówi poeta: „DucK 
nas Boży wiąże bratni, w nim moc pierwsza —* 
cel ostatni (Krasiński).  ̂Nie za pomni j-cie nig dy
o- tem,- źe ponad wszeLne obowiązki, jakie wło­
żyła ma Was Opatrzność, czy w kole rod-zinnem, 
ezy w życiu społocznem, jeden jest najbardziej 
isto-toy i  zasa-i-mczy, który obejmuje wszystklet 
„Panu Bogu twemu kłaniać się będziesz, a Je­

mu samemu służyć będziesz".
A .dalej ślubujcie i oświadczcie uroczyści© 

•wobec Boga, że Ojczyznę, matkę- naszą umi­
łowaną, Wy nieodrodni Jej synowie, potom- 
k-owie Bolesławów i . Kazimierzów Wielkich) 
prawnuki Chcdkiewiczów, Czarnieckich, Koś­
ciuszków, Poniatowskich, wnuki Mickiewiczów, 
Krasińskich kłaść będziecie zawsze na po­
czątku weselą Waszego, te poza nią ni© bę-
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Pos. Putek I pos. Haman.
W „Chłopskim Sztandarze" podtrzymuje 

pos. Putek swoje zarzuty przeciw pos. Roma­
nowi i popiera nowemi dowodami, zarówno 
w sprawie jego drugiego „małżeństwa11, jak 
1 rzekomo posiadanego przez niego folwarku.

Wskutek bredni znachora —  zmarła.
W Fabjanicach pod Łodzią aresztowała po­

licja robotnika fabrycznego J. Adamczyka, 
niosącego na plecach worek ze zwłokami swo­
jej żony. Oświadczył on przy zeznaniach, iż 
chora od dłuższego czasu żona jego, udała się 
po poradę do znachora, E. Waltera, zreduko­
wanego urzędnika fabrycznego. Znachor dał 
Adamczykowej jakiś proszek, po którego za­
życiu kobieta straciła przytomność i zmarła. 
Przerażony znachor polecił mężowi przenieść 
trupa pacjentki we woiiku do domu i nocą. po­
grzebać. Zbrodniczego znachora aresztowano.

KRZYŻ W UNIWERSYTECIE POZNAŃ­
SKIM. Młodzież luiiwegytetu poznańskiego wy­
raziła na specjał nem zebraniu podziękowanie 
Senatowi za postanowienie zawieszenia krzyży 
W1 audytorjach uniwersytetu.

SPRAWIEDLIWOŚĆ ZWYCIĘŻA. Przed 
trybunałem sędziów przysięgłych w Nowym 
Sączu toczyła się rozprawa, przeciw b. kiero­
wnikowi poczty ze Stróż, Malinowskiemu, za 
pobicie urzędnika, oficjała Nowickiego w służ­
bie. Oskarżonego ze względu na jego dzieci 
i wymierzoną mu już 'karę dyscyplinarną, ska­
zano na 1 dzień aresztu i zapłacenie wszyst­
kich kasztów.

(Piszemy to dlatego, iż sprawą p. Malinow­
skiego zajmowaliśmy się swojego czasu i wy­
rok uważamy za satysfakcję dla naszego sta­
nowiska. R e d.).

ZMIANY W TEATRACH WARSZAW­
SKICH. Z nastaniem nowego sezonu jesienne­
go, nastąpią zasadnicze zmiany w teatrach, 
prowadzonych przez p. Szyfmana w Warsza­
wie. Teatr Mały będzie przekształcony na teatr

Literacki z oddzielnym personalem artystycz­
nym. Teatr Polski będzie prowadzony jedynie 
w tym wypadku, o ile uda się obniżyć wydatki 
o 12 procent.

WARSZAWA MA 18.840 BEZROBOTNYCH 
OBECNIE, w tej liczbie pracowników umysło­
wych 4.650. Poszukujących pracy było w ewi­
dencji 12.557.(9,757 mężczyzn i 2,800 kobiet), 
w tej liczbie pracowników umysłowych 3.986.

LUBLIN JEST DZIŚ JUŻ ZNACZNEM 
MIASTEM. Obecnie liczy on 111.000 mieszkań­
ców zgórą. W roku 1860 ludność jego wyno­
siła 20.000, a w roku 1900 blisko 60.000. —< 
W ostatnich latach Lublin najwidoczniej roz­
wija- się i rośnie, jak wskazuje stosunek przy­
rostu ludności.

PORT RYBACKI W BORZE. Prace nad 
budową portu rybackiego w Borze nad Bałty­
kiem już się rozpoczęły. Prowadzi je firma 
„Iaż. Strąkowski i Ska“ . Na ten rok przewi­
dziane jest umocnienie wybrzeża około wsi 
Bór. Roboty czerpalne będzie prowadził przy 
pomocy własnych bagrów urząd Marynarki 
Wojennej.

ZA SZPIEGOSTWO NA RZECZ NIEMIEC
skazano w Chojnicach Albrechta Baatsa na 
pięć miesięcy więzienia i Stryszyka na trzy 
miesiące. Dowód udziału w organizacji szpie­
gowskiej zastał przeprowadzony.

WYPADEK CHOLERY NA WILEŃSZCZY­
ŹNIE. Z miasteczka Nowosiółki pow. Grodzień­
skiego. urząd wojewódzki otrzymał wiadomość 
o skonstatowaniu jednego wypadku cholery.

MORDERSTWO W JEZIĘRZANACH. W Je­
ziorzanach (Malop. Wsch.) zastrzelił akademik 
ukraiński T. Aksentij tamtejszego lekarza, L. 
Marguliesa, z powodów bliżej niewyjaśnionych. 
Wszedł on z żoną do pokoju ordynacyjnego 
lekarza i bez słowa strzelił doń z rewolweru. 
Mordercę z żoną odstawiono do Czort-kowa.

NOWY DZIENNIK W WARSZAWIE. Od 
15 lipca b. r. tygodnik radykalny, „Glos Praw­
dy" przekształcony zostanie na pismo codzien­
ne. Nowy dziennik prowadzony będzie pod re­
dakcją Wojciecha StpiczyAskiesro.

N A  S Z E R O K IM  S  W IE C IE .
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Towary łódzkie i białostockie utonęły 
w drodze do Chin.

Donoszą z Hamburga, . że okręt japoński 
„Absu Maru", który odpłynął 17 bm. do Chin, 
zatonął ma skutek natknięcia się na skałę pod­
wodną, Ładunek okrętu składał się z 500 ton 
towarów włókienniczych, pochodzących głów­
nie 7. Łodzi i  Białegostoku, Kontyngent, eks­
portu białostockiego, wynosił przeszło 10 proc. 
ogólnego tonażu, posiadając wartość przeszło 
pół miljona złotych. Strat przemysłowcy biało­
stoccy nie poniosą te  ■w-agłędu na fakt .ubez­
pieczenia uprzednio ek portowa nych* towarów.

Powódź w Niemczech.
Z Berlina donoszą dpesze o katastrofalnych 

skutkach deszczów i burz w Niemezech. Pół­
nocno-zachodnia część Brandenburgii stoi pod 
wodą. Zbiory są doszczętnie zniszczone. 10 ty­
sięcy mórg pół uprawnych zalanych wodą. — 
W kilku mic-jscach były ofiary w ludziach. 
W okolicach Wittenbergji stan wody wzniósł 
się o 5 i pół metra. Szkody w tych okolicach 
obliczają na 30 miljonów. marek. Nadchodzą 
wieści o podnoszeniu się wody ma Renie. Pod 
Mannheimem rzeka wystąpiła z brzegów, zale­
wając nadbrzeżne wsie.

MARSZ. FOCH OTRZYMUJE POMNIK ZA
Ż ' CIA. Francuskie miasto Peronne postano­
wiło uczcić swego obrońcę, marszałka Focha, 
stawiając mu za życia pomnik. Odsłonięcie na­
stąpi 4 lipca w 10-tą, rocznicę przełomowej bi­
twy nad Sommą.

ŚMIERĆ POMOCNIKA KARD. MERCIERA. 
W  ostatnich dniach zmarł w Paryżu ks. Portal, 
Misjonarz. Ks. Portal był głównym pomocni­
kiem kard. Merciera w jego usiłowaniach zbli­
żenia Anglji do Kościoła katolickiego, W  szcze­
gólności brał udział 1ve wszystkich „rozraó-

Malines", urządzanych przez kard. 
z przedstawicielami wyznania angli-

wach w 
Merciera
kańskiego, np. ze słynnym lordem HałlifaZ

WĘGRY —  KRAJEM SAMOBÓJCÓW. We­
dle statystyki policyjnej, Węgry pobiły rekord 
w ilości samobójców. W stolicy Węgier. Buda­
peszcie, przeciętnie 10 osób dziennie odbiera so­
bie życie. Władze czynią, co mogą, aby opa­
nował tę epidemję samobójstw.
., ŻEŃSKIE GIMNAZJUM WĘGIERSKIE 
w Pobreczrnie ogłosiło, iż nie - będzie przyjmo­
wało dziewcząt z włosami obciąterai po chło­
pięcemu, a dotychczasowym swoim uczenicem 
zabroniło obcinania włosów pód groźbą nie- 
przyjęcia ich na rok następny.

HISZPANJA RADZI NAD „ZŁAGODZE­
NIEM* WALKI BYKÓW. Madrycka „Urzędo­
wa Gazeta" publikuje następujący dekret kró­
lewski w sprawie wałki byków: „Wolą Maje­
statu naznacza się komitet, który będzie miał 
na celu ograniczenie wszelkimi środkami uży­
wania koni do walki byków. Komitet ten, któ­
rego kierownikiem jest szef policji, składa się 
z hodowcy byków, z pogromcy byków, kiero­
wnika walki, jednego plkadora, sprawozdawcy 
walki, ora* z jednego członka towarzystwa, 
ochrony zwierząt. Głównym celem komitet® 
jest wynalezienie sposobu uniknięcia tortur, na 
jakie koń narażony jest ze strony rozwścieczo­
nego byka".

ZĘBY Z OŚCI RYBICH. W kijowskiej kli­
nice dentystycznej w ostatnich czasach plom­
bują zęby... materjałem kostnym ryb. Podjęto 
analogiczne próby również w Moskwie. Zęby 
te trwałością swą., niagą jakoby przewyższać 
wszelkie dotychczasowe.

JAPONJA -  NIESZCZĘŚLIWY KRAJ, 
Jak wynika , ze statystyki — Wyspy Nipponu 
(Japonję) nawiedziło przez 150O lat 1900 trzę­
sień, z których 222 o rozmiarach 'katastrofal­
nych.

Z Kóz.
W niedzielę 20 czerwca w Domu Katolic- 

ko-Ludowym w Kozach odbył się zjazd de­
legatek sodalicyj z Bielska, Białej, Lipnika, 
Kęt, Łodygowic, Kobiernic i Kóz.

Zjazd wypadł imponująco. Przeszło 500 so- 
dalisek w szeregach przy dźwiękach orkiestay 
Stowarzyszenia Kat. Młodzieży, udało się naj­
pierw do kościoła parafjalnego, gdzie odbyło 
się uroczyste nabożeństwo, któie celebrował 
ks. di. Włodek w asyście duchowieństwa. 
W czasie nabożeństwa odnowiono przyrzecze­
nia, poczerń pochód powrócił do Domu Katolic­
kiego, gdzie zebranych serdecznie powitał miej­
scowy proboszcz ks. Fr. Żak.

Przewodnictwo objął ks. dr. Włodek, któ­
ry odczytał pismo Najprzew. Ks. Metropolity 
z arcypastarskiom błogosławieństwem i życze­
niami dla zjazdu. Zebrani uchwalili wysłać te­
legram z wyrazami głębokiej czci dla- Ks. Me­
tropolity i przywiązania do Kościoła kat.

Potem nastąpiły referaty i sprawozdania 
sodalicyj, przeplatane produkcjami orkiestry

Podnieść należy, żo wielką zasługę w zor- 
gąaizowąutn zjazdu mają SS. Zmartwychwstan­
ki z Kęt, a szczególnie S. Władysława.

.W uchwalonej jednomyślnie rezolucji posta­
nowiona:

Nie należeć do żadnych wrogich Bogu i Koś­
ciołowi Ofgamizacyj, nie popierać ich ani gro­
szem, ani popieraniem lub czytaniem gazet, 
ale przeciwnie, popierać tylko organizacje, czy 
zawodowe, czy oświatowe, czy polityczne tyl­
ko chrześcijańskie, taksamo popierać i czytać 
tylko katolickie pisma i tygodniki.

Dalej uchwalono domagać się, aby w Pol­
sce. Ojczyźnie naszej,, panowała i przez wszyst­
kich szanowana była święta religja katolicka.

. Założono też uroczysty protest przeciwko 
usiłowaniom zaprowadzenia rozwodów i roz­
luźnienia węzłów małżeńskich i przeciwko 
rozszerzaniu bezkarnemu rozmaitych wiar 
i sekt, najczęściej żapomocą dolarów,

Wreszcie ślubowały zebrane, wierność ha­
słom sodalieyjnym I wytrwanie pod katolickim 
sztandarem.

Z Kr p isy .

dzie dla ,Was szczęścia, a w Niej cała Wasza 
pomyślność i wszystko Wasze kochanie na zie­
mi.

Miłować ją przyrzekacie ponad korzyść 
własną, miłować ponad wszelkie stronnictwa, 
ponad wszelkie obozy i podziały, znać i miło­
wać całą Polskę, znać i miłować jedną Pol­
skę Tak Wam dopomóż Bóg! —

Na zakończenie chciałbym Wam zaśpiewać 
hymn pochwalny na zmaganie się z trudem 
życia i jędrną a gromką pieśń do dnia pełnego, 
choćby szarego, z wszystkieml jego obowiąz­
kami i błogosławieństwem, które z ich speł­
nienia płynie. Ale że hymnów układać nie 
umiem, więc jedno słowo, stare rzymskie hasło, 
które umierający w Brytanji cezar Septimus 
Seyeras, trybunowi pytającemu o znak i za- 

'wolanie gasnącym podał głosem: „Laboranus".
Każdemu bowiem pokoleniu odmierzył Bóg 

pewną miarę pracy i przeznaczył cegiełkę do 
uiożenia w wielkim gmachu ojczystym, która 
winna pomnażać skarbiec ducha narodowego. 
Ale nam żyjącym przypadł w udziale zaszczyt 
wielki, rzadki w dziejach świata: zbudować 
państwo ua nowo i Polskę wolną, nie tylko 
obronić i utrzymać, ale pomnożyć, wzbogacić, 
ozdobić, uświetnić, w górę podnieść i blaskiem 
chwały opromienić!

A więc pracujcie wszyscy, każdy na swoim 
posterunku, pracujcie dużo'i rzetelnie. Do pra­

n a
ey zatem radosnej, wydatnej, sumiennej, wy­
trwałej i punktualnej.

Powiedział mąż znakomity, iż sto bitew 
wygrał, kto mozołem swoim sprawił, że ta 
działka ziemi, która przedtem wydawała tylko 
jeden kłos, teraz rodzi ich dwa —  ale to po­
wiedzenie stosuje się do wszystkich pracowni­
ków, tak ręcznych, jak umysłowych, którzy 
w szkole, czy w urzędzie, w handlu, czy prze­
myśle, w biurze, ozy na roli, w armji, czy 
w sztuce lekarskiej nad ulżeniem cierpień ludz­
kości pracą swoją, swoim wysiłkiem podwaja­
ją i pomnażają swoje i narodu zasoby, bogac­
twa... Zapiszcie się wszyscy do armji pracy, 
za największy tytuł chwały uważajcie imię 
człowieka, pracy, przykładem własnym przyczy­
niajcie się do rozbudzenia ukochania i radości 
prący, do wyrobienia w Ojczyźnie nowego 
najpotrzebniejszego rodzaju rycerzy, bohate­
rów, t. j. rycerzy i bohaterów pracy!

Ale chrześcijanin na to hasło rzymskiego 
cezara „laboremus" daje odzew w drugiem 
słowie: „Oremus", bo wierzy, że Bóg jest. tym, 
który wzrost, wszystkiemu daje. bo wie, że do­
piero modlitwą dźwiga się praca na wyżyny 
służby nie tylko ludzkiej ale i Bożej. A przeto 
módlcie się też wiele, prace Wasze uduehow- 
niajcie i uświęcajcie modlitwą; Powtarzając 
stale i g pełnego serca: „Dla Ciebie Boże, dla 
Ciebie Ojczyzno jest mój trud". ‘

Braki Krynicy a plany przebudowy na rok bie­
żący. — Gościa w zdrojowisku. — Monografja 

Krynicy! dr, Wąsowicza.
Od 2 lat zakłady, państwowe w Krynicy u- 

znano jako samowystarczalne, Rok obiegły 
przyniósł jniljouik .-dochodu, czyż - więc wobec 
tak korzystnych warunków nie należy przy 
spieszyć rozpoczętego dzieła rozbudowy? Kredy­
ty winno się znaleźć, a rząd zapewni tenisa- 
mcm bezrobotnym, pracę i zapewni sobie pó 
przeprowadzeniu iawestyeyj, znacznie Więlkeze 
tyski i szybką amortyzację. Również, rząd wi­
nien, .pomyśleć o rpzfm-.iowie zdrojowiska fun- 
fluiszaimi kraje wcmi, lub zsgraiueznsmi, dać 
możność, a przb3&»«żystMem .zachęcić przea 
udzielania na pewien czas bezinteresownie wo­
dy ze źródeł mineralnych z kwasem węglowym, 
zapewniając nowym hotelom rentowność przez 
:ok cały.

Według programu, ustalonego przez Kiero­
wnictwo przebudowy Krynicy, w b. r. mają być 
wykonane następujące inwestycjo: otwarcie no­
wych łazienekmineralnych 1 sierpnia b. r., 
dokończenie kanalizacji, uporządkowanie drogi 
zakładowej, rozpoczęcie budowy domu dla u- 
rzędników zakładowych, budowa muszli mu­
zycznej na koszt, Komisji zdrojowej, rekonstruk­
cja drogi państwowej na odcinku zdrojowiska 
i wyjkończenio mostu kamienno-betonowego 
rad Kryniczanką. Również Krakowska Dyrek­
cja pocztowa ma przystąpić w b. r. do budowy 
budynku dla poczty.

Z gości bawią: pani Mościcka żona prezy­
denta Rzeczypospolitej z córka, dalej bisk. 0- 
koniewśki z Pelplina, hr. Stadnicki, ks. Czarto­
ryska, ministrowa Morawska, gen. dyr. Wro­
czyński, ministrowa Klarnerowa, gen. Brzeziń­
ski z Bydgoszczy, dyr. Dudek, gen. Trukko- 
lawski % Przemyśla, inf. ks. Krupiński i im. Pre­
zydent Mościcki przyjedzie dopiero przy koń*- 
eu lipca odwiedzić swoją chora , małżonkę, oraz 
będzie obecny przy uroczyętem otwarciu nowe­
go pałacu kąpielowego, zbudowanego kosztem 
wielu miljonów. Lekarzy jest obecnie przeszło 
40, a prezesem miejscowego' To w. lekarskiego 
zasłużony dla Zdrojowiska Dr. Z. Wąsowicz., 
sufcor jedynej monografii o Krynicy, fachowo 
< pracowanej do użytku lekarzy zamiejscowych.

Wielkie dzieło rozbudowy Krynicy spoczy­
wa w ręku profesora dra Nadolsldego, rektora 
I clitdchnilki lwowskiej — jednak cala przysz­
li ść i rozkwit zdrojowiska na barkach niestru­
dzonego pracownika, inż. Leona Nowotarskie­
go, gen. dyr. państw. Zakładów kąpiel, zdro­
jowych. J, Kop.
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Z ziemi kieleckiej.
Prymicja w Nowem Mieście   Korozyme.

W niedzielę 13 b, m. Nowe Miasto — Kor­
czyn, w Ziemi. Kieleckiej, obchodziło uroczy­
stość prymicja ks. Stefana Godlewskiego, tu­
tejszego rodaka. Tłum zebranego ludu wypełnił 
po brzegi obszerny kościół klasztorny po-Fran- 
ciszkamki, Ubrany w szaty liturgiczne prymi- 
cjant, ukląkł przed ołtarzem, gdzie w zastęp­
stwie zmarłych rodziców udzielił mu błogosła­
wieństwa miejscowy proboszcz, ks. E. Gadow- 
ski. Po zaintonowaniu pieśni „Kto się w opie­
kę", ruszył pochód z klasztoru przez miastecz­
ko do kościoła parafjalnego. Po wejściu do 
kościoła parafjalnego i odśpiewaniu hymnu 
„Veni Creatior", prymicja® t, w asyście ducho­
wieństwa, odprawił pierwszą Mszą św„ Podnio­
słe kazanie o kapłaństwie Chrystusowcem wy­
głosił ks. A. Adamek, dziekan z Pacanowa. 
l 'o  sumie udzielił pry miej ant błogosławieństwa

P. min. Makowski i Liga 0. P. Cz.
Prasa obozu „rewolucji moralnej" podała 

s zadowoleniom do wiadomości publicznej fakt- 
zapisania się ministra, sprawiedliwości, p. Ma­
kowskiego, na członka „Ligi obrony praw 
człowieka i obywatela", organizacji posiadają­
cej uzasadnioną i powszechnie ustaloną opinję 
jawnej placówki masonerji. Prezesem Ligi jest 
obecnie znany ze swych wystąpień w procesach 
komunistów, adwokat Śmiarowski, -wicepreze­
sem St.‘ Posner, sekretarką Iza Zielińska,

.Liga stała się głośną u nas pod. koniec je­
sieni 1923 r., Medyto jej francuska siośtrzyca 
opublikowała w swym organie protest prze- 
ćiwfco zaprowadzeniu „numerua cłausus" 
w Polsce, domagając się przytem interwencji 
rządu francuskiego na rzecz żydos-twa i de­
maskując się równocześnie w spo-sóh wysoce 
niefortunny skutkiem zaznaczenia, że działa 
w myśl przed łożeń i raportu warszawskiego 
odfl ział a Ligi.

Władze polskie uznały wówczas za wystar­
czające usprawiedliwienie się pp. femarowakie- 
go i Rosnera, że nie szukali cmi w sprawach 
wewnętrznych Polski interwencji obcego 
rządu...

Dotychczasowa akcja warszawskiego od­
działu „Ligi Obrony praw człowieka i obywa­

tela" potwierdza w zupełności powszechny 
mniemanie o tej organizacji, jako o  ośrodku 
propagandy masońskiej. Liga za pomocą swych!1 
członków prowadzi wyraźną walkę z KoścmjJ 
łom i z polskim ■nacjonalizmem. Polityczne wy­
tyczne lig i są bardzo jasne: Celem jej jest 
przemiana państwa polskiego w konglomerat" 
wielonarodościowy i oparcie tego pols&o  ̂
żydowyko-rikramsko-białoruskc-litewiskiego so i 
społu o Niemcy. „Pogłębienie" ludowkdztwft! 
stanowi drugie przykazanie Ligi. Trzeciem jest 
wałka z Kościołom katolickim. Na wzór innych 
org&nlzaoyj masońsko-ateistyeznyoh, up, „Sto­
warzyszenia wolnomyślicieli", członkowie Ligi 
popierają każdy ruch sekciarski, rozbijający; 
jedność Kościoła. Tem się tłumaczy manifesta­
cyjny udział p. Śoiiarowsldego i drugiego fi­
lara ligi, adwokata PanchalsMego, w proce­
sach sekciarzy, oskarżonych o bluźniorstwo- 
Dwte to wymienione znakomitości paloShry 
wamawwMej spieszą ponadto na każde wezwa- 
n!(*. „uciśnionych" mniejszości narodowościo­
wych, zgłaszając swe bezinteresowne usługi.

Do tego rodzaju organizacji wstąpił p. mi­
nister Makowski..., podpisawszy uprzednio no, 
rujnacjo dwunastu aplikamów sądowych ży­
dowskiej nacji... M. A.

Przed wzmożeniem akcji Ch. D. na wsi.
Na marginesie broszurki: „Sprawa

Agitacja radykalna, na którą jui nieraz 
,,Głos Narodu" wskazywał, czyni na wsi wciąż 
postępy, gdyż nie znajduje dostatecznie sfl- 
r ych przeszkód. Od chwili pouTOtu posła Bryła 
1 jego kompauji z Moskwy, coraz głośniej roz- 
1 gają się na wsi hasła zaboru ziemi bez od­
szkodowania, bezwzględnej walki z „Obszami ~ 
rami", z Kościołem i t. d. A po majowym ro­
koszu, agitacja Stronnictwa Chłopskiego wzro- 
gła aię i przybrała napól bolszewickie formy. 
Raz po raz słyszymy o wiecach, na których 
wzywa się chłopów do tworzenia band zbroj­
nych przeciwko „panom’1, do zabierania ziemi, 
prztaeiwstawiainia.się władzom i policji. Korzy­
stając z bezkarności, jatką im zapewnia mandat 
poselski i rozzuchwaleni sukcesem rokoszu, ro­
zwijają posłowie ze Stronnictwa Chłopskiego 
akcję na wielką skalę, wyręczając komunistów 
w bolszewizowaniu mas chłopslrich. Jeżeli rząd 
będzie nadal toLrowal tę robotę, to wkrótce 
o wiele większe niebezpieczeństwo zagrażać bę­
dzie porządkowi i ładowi społecznemu w Pol­
sce zs strony ciemnych, łatwowiernych, od tyłu 
już miesięcy podburzanych mas ludu wiejskie­
go, niż ze strony proletariatu miejskiego. Nie 
ciasta, lecz wiosła staną się główną podporą 
Irómuakmu.

To tefi Stronnictwo Clirzcćć. Dom.,1 kładące 
dotychczas główny nacisk na organizowanie ro­
botników i zwalczaniu propagandy socjalistyca 
u o -k omiłiua ty-e-anej na terenie miast, musi teras 
więcej uwagi poświęcić sprawie organizacji 
włościaństwa. Od. dłuższego już czasu czynBy 
władzo Ch. D. przygotowania do wzmożenia 
akcji chrześcijańsko-społecmej na wsi.
W czerwcu uh. roku kongres Ch. D. uchwalił
l-rogram stronnictwa, w którym sprecyzowano 
główne cele cłireeścijańśko-demokratyczncj po­
lityki ludowej. Wlcrótco potem małopolska Ch. 
D. nawiązała rokowania zo Strono. Kat. Łu- 
dowem, eeicm połączenia obu stronnictw. Ro­
kowania jeszcze do dziś — nie z winy Ch. 
D. — n!o zakończone pomyślnym rezultatem.

włościańska a Poł. Stron®, Ch. D.“ .

przyczyniły się jedoaik do ■wyjaśnienia stosun­
ku Ch. D. do S. K. L. A społeczeństwo kato­
lickie utwierdziło się w przekonaniu, że dla do­
bra akcji katohoko-spolecznej w Polsce, ko- 
liepzncm jest natychmiastowa połącizania oIhi 
stronnictw. W roku bieżącym zaczęła Ch. D. 
rozszerzać i mnożyć swo placówki na wsi, 
w niektórych województwach, np. na Śląsku 
już woale liczne. W województwie kraików* 
sidem urządzono szereg wieców ludowych. 
Obecnie czyni krakowska Ch. D. dalszy duży 
Irroik naprzód, przez wydanie programowej terto* 
szurki p. t. „Sprawa włościańska a Polskie 
Stronnictwo Chrześcijańskiej Demokracji". Nie­
wielka, ale .treściwa broszurka wyjaśnia istotę 
kwestji włościańskioj I przodstawia najważniej­
sze postulaty i cele akcji społecznej wśród lu­
du. Następnie tłumaczy, dlaczego szkodliwa są 
klasowe organizacje polityczne. Wskazuje, ż« 
klasowe p&rtje chłopskie istnieją w społeczeń­
stwach o prymitywnym stanie kultury obywa­
telskiej, a słabych gospodarczo, że rozbijają 
! dezorganizują społeczeństwo, mające wspólne 
oele i dąlżenk. Dalej wykazuje broszurka, te  
steomdotwo dzLałające ńa wsi, powinno byd 
i tronniotwem szczerze i bez zastrzeżeń róliglj- 
nom, ogótoo-stanowemi i .dcasokratycisuom. 
Wreszcie snajdujomy omówienie zadań stronni- 
ctwa

Bifossttra ta, wydana przez krakowski Se- 
■krefcarjat Chrzęść. Dem., powinna się snałeźć 
w rakach każdego dżfalaeza katolicko-3(polec«- 
m.go na wsi. Kto nio chce, by na wsi żerowały 
wciąż demagogiczne, swalozaijące się zaciekłe 
partyjki radykalne, kto chce, by zniknął auta- 
gonfem między wsią. a miastem i wszystkie 
warstwy narodu stanęły dp zgodnej pracy dla 
Roteki, ten powinien się z treścią tej pierwszej 
broszurki programowej Ch. D, gruititownie za- 
posuaó i w mjrśi jej wywodów, pfiyesyoiać się 
do jeduoczama włościan polskich w szeregach 
ruchu chrześcijiańektHSipołeoznego,
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duchownym, krewnym i całemu zebranemu lu­
dowi, który odprowadził go w pochodzie do 
kościoła klasztornego. Tutaj od stóp ołtarza 
złożył w gorących słowach podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się do uświetnie­
nia uroczystości: miejscowemu proboszczowa
swemu przyjacielowi, od którego doznał wiele 
serca i prawdziwej rodzicielskiej opieki, potem 
chórowi i orkiestrze kościelnej, straży ognio­
wej i jej naczelnikom, p. Barezawi, dzieciom 
za kwiaty, wreszcie całej parafji nowokorezyń- 
sldej. Tak się zakończyła owa piękna i podnio­
sła uroczystość. Uczestnik.
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Miijon ludzi modli się o zjednoczenie 
kościołów.

Zakończenie Kongresu Eucharyst. w Cb«cago.
W trzecim dhiu Kongresu Eucharystyczne­

go w Chicago odbyła się wieczorem procesja 
z pochodniami, w której wzięło udział 200 
tysięcy osób. W tymże dniu przemawiał przez 
rad jo. broad-castlng biskup częstochowski Ku­
bina.

Czwarty dzień Kongresu poświęcono spra­
wie zjednoczenia Kościołów, poczem odbyła 
się demonstracja z udziałem jednego nńijona 
osób.

Onegdaj zakończył się Mszą św. w koście­
le Najświętszej Marji Panny Kongres Eucha­
rystyczny przy udziale niezliczonych tłumów. 

Nie brakło nieszczęśliwych wypadków.
Po zamknięciu Kongresu Eucharystyczne­

go urządzono procesję do miejscowości Mun- 
dolain, leżącej o 60 mil od Chicago. Brało 
w niej udział przeszło 80O tysięcy ludzi, które 
udały się tam koleją i automobilami. Skut­
kiem upału zemdlało Kilkaset osób. Podczas 
procesji wybuchła burza, połączona z oberwa­
niem chmury i gradobiciem. Około 200 tysięcy 
osób otoczyło gmach kolejl główrrej, przy ozem 
potratowano wiele kobiet i dzieci. Pokaleczo­
nych zostało około 100 osób. które odwiealo- 
bo specjalnym paciągi.om sanitarnym do Olu-1 
cago.

Z a p is k i U te ra c k ie .
Polskę roprazentują zagnutlcę plagjatorzj
Doprawdy wstyd było nam pisać o tym skan­
dalu, jakiego Polska dopuściła się wobec zagra­
nicy na dwóch ostatnich międzynarodowych 
zjazdach artystycznych w Paryżu.

Na pierwszym zjeidzie krytyków teatral­
nych, repreaeflitowal Polskę — o zgrozo! —* 
p, Edward Boya, tenże sam p. Boye, którego 
głośna sprawa o plagjat ż dziełartmaasega wło­
skiego krytyka, skompromitowała oińnję pol- 
s lą  zagranicą. Na tym zjeżdzie międzynarodo­
wym był zapewne p. Adriano Tilgher i jakia 
n-yobrażeaiie o poziomie kulturalnym Polskf 
mógł wynieść, jeżeli Polskę tę zobaczył, repro- 
zontowainą w osobie człowieka, który ośmielił 
Me ukraść artykuł z jego książki i podpisać 
pod nim swoje nazwisko! Gzy nie mamy kryty­
ków; teatralnych pierwszorzędnych, albo przy­
najmniej ni esk om pr ©mit cwanych ?

Drugi skandal. Na niedawno otwartym 
w Paryżu kongresie międzynarodowym auto­
rów dramatycznych, w imieniu delegacji pol­
skiej, składającej się z trzech autorów, prz*. 
mawiał delegat polski, L. H. Morstin! O dziwo! 
Znowu nie było kogo innego do zapre-zentowa* 
nia Polski w Paryżu, jak tylko autor, na fctó- 
ryta ̂  oiątey skańdaliczny, a nieodparty zarzut 
fiagjatut Sprawa ta jegt przecież znaną i tru­
dno, aby się spotkała z przychylnym komenta­
rzem zagranicy!

Maleńki fakt. Obydwaj pisarze, których łą­
czy przykre wspomnienie .plagjatu, należą do' 
obozu „Wiadomości Literackich’1. Czyżby ,,'Wła- 
d mości L." uzurpowały sobie monopol do ret. 
prezentowania Polski zagranicą, nawet w oso­
bach swoich skompromitowanych członków?,

(Rucz.).

C a l o u k o w i e  1 s y m p a t y c y  
C h .  D .  p a m ł ^ t a ł e i e  o  f a n *  

p r a s o w y m  s t r o n n i ­
c t w a .
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Ozy uSswy spowodują nieurodzaj?
. Z tern pytaniem z,wrócił się współpracownik 

■^Gazety Waisz. Porannej" do, b, ministra, rolni, 
ptwa, poa. J. Gościckiego.
■: ) Nadmierna, ilość opadów —  oświądeizył

p G ak'icki—jaawiedziia Jiietjlko Polskę, alę i 
kne kraje, np. Niemcy, Czechosłowację i Fran­
cję, wyrządzając W. p.ejmyjch okolicach dotkli­
we szkody.

Gzy Polską szczególniej ucierpiała? 
f  —i Tego można, z góry twierdzić. Ten 
uadsGiar wilgoci ma charakter lokalny i, o ile 
(można sądzić z wiadomości z prowincji, wyrzą- 
bz.it on najbardziej dotkliwe. szkody w bezpo- 
iśiedniam, sąsiedztwie Warszawy. Z drugiej je­
dnak stromy, stwierdzić należy, że w całym sze­
regu powiatów wymienimy jako przykład 
kutnowski i sandomierski — urodzaje zapo­
wiadają się doskonale i wielu starych rolni­
ków twierdzi, że nigdy nie mieli pól tak pięknie 
.wyglądających. Szkody wywołane przez desz­
cze, mają więc charakter lokalny i aczkolwiek 
straty te niewątpliwie obniżą ogólny zbiór kra­
ju w pewnym stopniu, to jednak obawy dotkli­
wego nieurodzaju należy uznać za przedwcze- 
(r.e i niedostatecznie uzasadnione.

Go do wpływu zmniejszonych urodzajóiw na 
bilans handlowy • zaznaczył p, G., ź'e tru­
dno narazie przewidzieć, czy będziemy rnleł: 
jaką nadwyżkę na eksport. W ub. roku gospo­
darczym, a więo od 1 sierpnia 1924 roku do 1 
czerwca 1925 r. przywieźliśmy zbóż, Żyta i 
pszenicy, względnie maM tych zbóż, 234 tys.

— oOi

tom za sumę 122 mljomów: zł. W Wożącym roku 
gospodarczym, w ciągu tego samego lÓ-mie- 
sięczhego okresu, import był minimalny, a wy 
wieźliśmy natomiast' około 410 typ- ton zboża 
I mąki, wartości około 113 miłjonów zł. Po 
rnyślny urodzaj w okresie 10 miesięcy -wyraził 
się w naszym bilansie handlowym, w ziajkresif 
obrotu zbożem chlehiowem, dodatnio w sumie 
285 miiljolnów zŁ, nie mówiąc o! zmniejszeniu 
się importu i o wzroście wywozu całego szere­
gu innych artykułów rolniczych, w których na 
pietrtWszem miejscu są jaja, stanowiące jeden 
z najważniejszych naszych artykułów wywozo 
wyjch'.

Obecne deszcze przypominają o konieczno­
ści podjęcia w najszybszym czasie na szeroką 
skalę pracy nad mdjoracjami rolnemi, a
W szczególności nad drenowaniem gruntów, co 
pozwala na regulowanie wilgoci w glebie, bar­
dzo wydatnie podnosi piony na granitach’ wil­
gotnych i zapewnia w znacznym stopniu sta­
łość urodzaju, usuwając szkody, wynikające 
z nadmiaru deszczów.

Podjęcie lej akcji zależy od rozwiązania 
sprawy długoterminowego kredytu.

Drugą, rówtnie doniosłą obok meljoracji 
reatją jest sprawa zwiększania zużycia I za­

stosowania nawozów sztucznych. Im większa 
kultura gleby, tem większa jej odporność na 
niejpomyślnei warunki. Ale rozwiązanie !  tej 
kwestji zależy od wydatnych kredytów.

Ch. D. przeciw przeciążeniu podatkami od lokali.
Nowa ustawa o  podatku od lokali winna wejść jak najrychlej w życie. —» przewiduje ona 

obciążenije podatkowe w wysokości 10 procent czynszu z r. 1914, gdy obecne ustawy 14%.

M n

y  Komisja skarbowa, przedłożyła Sejmowi roz­
patrzony projekt poprzedniego rządu ustawy 
o  podatku od lokali. Podatek tein jest jednolity 
ł ma zastąpić .obowiązujące dotychczas podatki 
państwowy i miejski od lokali, Oraz podatek 
kwaterunkowy.

W dyskusji na plenum Sejmu nad sprawo­
zdaniem komisji zabrał między innymi głos 
po3eł Puchatka (Ch. D.j, domagając się, aby 
nowa ustawa obowiązywała nie od 1-go stycz­
nia 1927 r .  jak to proponował referent usta­
wy Dr Beki (Z. Ii. N.), ale w terminie jak naj- 
węześnlejezym, z następującej przyczyny? Usta­
wa o podatku kwaterunkowym wejść ma w iy- 
eie 1 łipca 1926 r. W  myśl Jej przepisów, po­
datek ten wymiesi 4 proc. czynszu z ^ 4 9 1 4 , 
a zatem, po wprowadzeniu w Życie tej ńStawy, 
już od 1 łipca 1926 r. obciążenie ludności miej­
skiej z tytułu wszystkich podatków od lokali
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wynosiłoby razem 14 proc. ęzynszu z r. 1914,
podczas gdy nowa ustawa o podatku od lokali, 
zastępującym wszystkie inne, obciążać będzie 
ludność »  wysokości 16 procent. Dlatego też 
jest rzeczą pożądaną, ażeby ustawa o podatku 
kwaterunkowego w życie wogóle nie wchodziła, 
a trzeba natomiast, aby jak najwcześniej za­
częły obowiązywać pmepasy nowej ustawy, 

Pozatem pos. Puohałka postawił wniosek, 
ażeby od podatku od lokali zwolnione były lo­
kale zajęte przez dozorców domowych, co na 
terenie b. zaboru rosyjskiego ł austrjacikiego 
ma duże znaczenie dla wielu tysięcy dozorców, 
których służbowe mieszikania należy raczej 
uważać Jaiko część wynagrodzenia, niepodltga- 
jącego opodatkowaniu.

Głosowanie nad powyższymi wnioskami od. 
będzie się na następnem posiedzeniu Sejmu*

8 2 1110  zniżenie stepy proe. Banku Polsk. 
nie pomoże,

Koniecznem jest uzyskanie większej pożyczki 
zagranicznej.

Gnegdaj odbyło się posiedzenie Rady Ban­
ku Polskiego z udziałem przedstawicieli mini­
sterstwa skarbu, na którem omawiano pro­
gram p. ministra skarbu i jego uzgodnienie 
z polityką Banku Polskiego. Dyskutowane 
również na temat planowanej przez p. Klarno- 
ra zniżki stopy dyskontowej Banku Polskie­
go. Dyskusja na ten temat toczyć się będzie 
w dalszym ciągu na następnych posiedzę- 
idach Rady Banku Polskiego. (

Sfery finansowe uważają jednak, że przed 
uzyskaniem w iesze] pożyczM zagranicznej, 
któraby mogła zasilić kraj w brakujące do­
tychczas środki obiegowe, zmiana stopy dy­
skontowej nie wyda pozytywnego rezultatu, 
gdyż popyt większy od podaży, będzie sprzy­
jał wytworzeniu się znacznej różnicy między 
dyskontem oficjałom  a prywatnem. Ponieważ 
w obecnych warunkach Bank Polski nie może 
zwiększyć kredytów, więc źyeie gospodarcze 
będzie musiało korzystać z dyskonta prywat- 
nego.

OBIEG BANKNOTÓW SKURCZYŁ SIĘ 
O 8 MIŁJONÓW ZŁOTYCH.

Bilans Banku Polskiego z 20 b. m.
Zamknięcie rachunków Banku Potekiego 

* 20 b. m. wykazuje następujące zmiany w po­
równaniu z poprzednią dekadą:

Zapas data wzrósł o  76.262 zł. i przedsta­
wia oheemie wartość 134.602 tys. zł. (z tego — 
jak wiadomo  77.487 tys. zh znajduje się za­
granicą). Zapas walut i dewiz powiększył się
0 1,281.523 zł. 1 wynosi 72,280.254 zł.; po od­
trąceniu zaś zobowiązań w walucie zagranicz­
nej i zobowiązań reportowyeh, czysty zapas 
walut wyraża się cyfrą 5.679 tys. zł.

Do portfelu wekslowego przybyło w okre­
sie sprawozdawczym rym.es na kwotę 2,557.212 
złotych, wskutek czego portfel ten wynosi obec­
nie 305,389.364 złotych.

Natomiast obieg biletów bankowych skur­
czył się o 8,091.600 zł. f wynosi 415,534.590 zł.

Zobowiązania na rachunkach żyrowych 
wzrosły o 12.300 tys. zł., przedstawiając cyfrę 
104.675.103 zł. . r

——o0 o_^ _
EKSPORT RYB ŻYWYCH I ŚNIĘTYCH.

Izba handlowa i przemysłowa otrzymała zapy-1 
tania większych’ berlińskich hurtowni o adresy 
dostawców wszelkich gatunków ryb żywych
1 śniętych. Zainteresowane w wywozie przedsię­
biorstwa zechcą Dadesłać Izbie adresy.

Zjazd Związków pspodarczyeh zachodn

zajmie się najważniejszymi postulatami handlu 
1 przemysłu,

W dniach 1 i 2 llpca b. r. odbędzie się 
w Bydgoszczy Zjazd Związków Przemysło­
wych zachodniej i południowej Polski, wcho­
dzących w skład porozumienia gospodarczego 
tych Związków. Zjazd zajmie się sprawami po­
datku przemysłowego, dochodowego i mająt­
kowego, nadto sprawą składania deklaracyj 
celnych przy eksporcie towarów zagranicą, 
zwrotem opłat manipulacyjnych za nfcwyzy- 
skanie pozwolenia przywozu i t. d.

Kosodrzewina na Czarnej florze 
zagrożona.

Protest lwowskiego Tow, Przyrodników.
Polskie Towarzystwa Przyrodników we 

Lwowie wniosło do Ministerstwa Rolnictwa 
ostry protest przeciwko mszczeniu kosodrze­
winy na Czarnej Horze. Kosodrzewina podle­
ga —t jak wiadOmo —  sipecjalnej ochronie 
w myśl przepisów administracyjnych, a to 
z uwagi na jej niezdolność do odnawiania się. 
Ochronę tę zapewniła jej uchwała międzymi- 
nisterjalna z r. 1924.

Wbrew temu prawnemu stanowi rzeczy, 
spółka akcyjna „Howerla" wniosła W roku ub. 
podanie do województwa stanisławoskiego
0 koncesję na eksploatację kosodrzewiny na 
połoninie Maryszewskiej, Dzięki ubocznym 
Wpływom, zarówno inspektorat leśny, jak i wo­
jewoda zezwolenia tego udzielili. Co więcej, 
spółka te uzyskała służebność drogi do fabryk 
wybudowanych na połoninie przez dobra rzą­
dowe ł rezerwat leśny. Fabryki te pędząc ter­
pentynę i olejek kosodr.zo winowy, niszczą te 
resztki kosodrzewiny, jakie jeszcze w okoli­
cach tamtych się zmiajdują.

Ministerstwo rolnictwa, do którego zwró­
cono się o interwencję przeciw temu niszcze­
niu flory karpackiej —  idotylko zaaprobowało 
koncesję dla spółki, ale nawet porzuciło myśl 
ustawowej ochrony kosodrzewiny, a projekt 
nowej ustawy leśnej opuści! ministerstwo 
pomniejszony o przepisy poddające kosodrze­
winę bezwzględnej ochronie.

Wpływy „uboczne" na skutek' których’ do­
szło do aprobaty koncesji przez władze tłuma­
czą się tem, że w eksploatacji kosodrzewiny 
zainteresowani są posłofwię Andrzej Witos
1 inni z klubu „Piasta**.

Towarzystwo przyrodników Wef Lwowie 
zwróciło się wobec tego ponownie do Minister­
stwa Rolnictwa o  kterwencję. apelując rów  
nocześnię w tej sprawie do opjnji społecznej, 
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Sprawy celne.
SKŁADOWE OD REKLAMOWANYCH 

PACZEK POCZTOWYCH.
Ministerstwo Skarbu zawiadomiło Związek 

Przemysłowców w Krakowie, że kwest ja po­
bierania składowego od paczek pocztowych, 
zalegających w urzędach pocztowych t  powo­
du wniesionych przez adresatów podań, zosta­
ła uregulowana następująco:

W razie uwzględnienia reklamacji ymiesio- 
uej przez adresata w sprawie wymiaru cła, 
urzędy pocztowe pobierają składowe za czas 
zalegania paczki od dnia wniesienia reklama­
cji z zachowaniem terminów przewidzianych 
taryfą pocztową. Nowy termin zaliczania skła­
dowego za dalsze zaleganie tych przesyłek za­
czyna biec po upływie terminów przewidzia­
nych taryfą .pocztową od dnia noWego dorę­
czenia, względnie wydania adresu pomocni­
czego adresatowi.

W  razie nieuwzględnienia reklamacji przez 
władze skarbowe urzędy pocztowe pobierają 
składowe za cały czas zalegania paczek w 
urzędzie pocztowym, aż do dnia wydania pa­
czki adresatowi z tem jednak1 zastrzeżeniem, 
że składowe za jedną paczkę nie może ogó­
łem przekroczyć kwoty ustalonej taryfą pocz­
tową, choćby paczka odsyłana lub zwracana 
zalegała w kilku urzędach pocztowych przez 
okres czasu podlegający opłacie, składowego.

Co do kWestji zaniechania pobierania od 
adresatów powtórnych należytości za dorę­
czenie paczek, Generalna Dyrekcja Poczt i Te­
legrafów wniosku tego nie uwzględniła,

Jak należy zgłaszać reklamacje ceine.
Reklamacje celne dotyczące niewłaściwego 

stosowania taryfy należy zgłaszać protokolar­
nie przy demu towarów. W razie niemożliwo- 
śmj można wnosić zażalenia w ciągu 80 dni 
od chwili oclenia, w takim wypadku jednak 
musi być udowodniona identyczność towaru 
reklamowanego z clonym. Niewątpliwym do­
wodem tożsamości towaru jest próbka pozo­
stawiona w urzędzie celnym w chwili rewizji 
celniej.

2 S l.
$ r . m :

Zycie sportowe.
-000

Kto z kim i gdzie gra dzisiaj? i 24 bm., nie doszedł do skutku, ze względu ną
v « —' —, .   :_ , _ , ■ rtfWlrnAffllrmir ftfo-n Wlftlłr Vt/cfrVnf,oTrl 4!e»1-A'A

Cracovia I—Crac»via n . Początek o go­
dzinie 5.30 po poł. na boisku własnem. ;Jeśli 
się zważy, że zwykle mięctoy drużyną I-szą 
i ILgą jednego klubu panuje wielka rywaliza­
cja, to Spodziewać się należy, obie drużyny 
będą się sterały wykazać przy dzisiejszm zmie­
rzeniu sił, maksimum swej ambicji i umiejęt­
ności, !

Zwierzyniecki K. S.—Podgórze. Zawody to­
warzyskie. Godz. 5.80 na boisku „Podgórze"

B. B. S. W.—Wisła, Godz. 4-30. Boisko 
Wisły. Bielszezanie będą się pewnie sterać 
osiągnąć najlepszy wynik, aby się uchronić 
przed spadnięciem do B Masy,

0 mistrzostwo Polski w piłoe nożnej.
Tegoroczne spotkania o mistrzostwo Polski 

pomiędzy mistrzami poszczególnych okręgów 
odbywać się będą tak, jak w latach poprzed­
nich w trzech’ grupach.

Do grupy I. należy: Górny Śląsk, Łódź 
i Poznań; do I I : Toruń, Warszawa i Wilno; 
do III: Lublin, Lwów i Kraków.

Pierwsze rozgrywki o mistrzostwo Polski 
odbędą się 15 sierpnia; w diniu tym grają: Łódź 
z Górnym Śląskiem, Warszawa z Toruniem 
i Lublin ze Lwowem. 22 sierpnia zaś: Poznań 
z Łodzią, Warszawa z Wilnem i Lublin z Kra­
kowem. 29 sierpnia: Poznań z Górnym Ślą­
skiem, Wilno z Toruniem i Lwów z Krakowem.

Znalezienie się Warszawy pomiędzy Toru­
niem i Wilnem w jednej grupie wzmacnia na­
dzieję przejścia mistrza Warszawy do gier mię­
dzy zwycięzcami trzech grup.

IV WYŚCIG PŁYWACKI „WPŁAW PRZEZ 
! KRAKÓW". i

Wyścig, który miał się odbyć we czwartek

podniesiony etan Wisły. Wskutek1 tego także 
statek nie mógł przejechać póid mostem dęb­
nickim. Wyścig został przełożony na dzień 3-go 
lipca b. r. ź tym samym programem. Zgłoszę-; 
nia dotychczasowych zawodników Bą ważne 
nadal, nowe przyjmuje się w sekretarjacie 
A’, Z. S., ulica Kościuszki 12, codziennie od 
godz. 7—8 wieczór.

TURNIEJ TENNISOWY O 
LWOWA. |

MISTRZOSTWO

Mistrzostwo w turnieju tenaisowym o mi­
strzostwo' Lwowa zdobył W. Knchar, bijąc Wo- 
tisza 6:2, 8:2, 8:3. W  grze podwójnej mistrzo­
stwo zdobyła para Kozakowa i Kuchar conłra 
Wróblewska i Stahl w stosunku 8:2, 6:2, 6:4. 
Mistrzostwo w grze pań wygrała znana kra­
kowska tennisistka p. Dabieńska. W  grze zaś 
podwójnej panów para Kuc-hai i Kruezldewicz.

16 ZGŁOSZEŃ NA RAID 
PAŃ.

SAMOCHODOWY

Zainteresowanie się rei dom samochodowym 
pań, który odbędzie się dzisiaj w  Warszawie, 
budzi słusznie ogromne zainteresowanie. 16 pań 
pragnie udowodnić, że posiada śmiałość iście 
męską i talent do kierowania; autom obiłem.

WAŻNIEJSZE WYNIKI FOOTBALOWE 
ZAGRANICĄ. .

W Helsiiigforsie repr. FinJaadji pokonała 
repr. Danji 3:2 (2:2). Po ostatniem zwycięstwie 
matcH repr. Finlandji z Polską, który odbę­
dzie się dnia 4 lipca w Warszawie, budzi tem 
większe zainteresowanie.

W Wiedniu, klub Amateure zdobył ostatecz­
nie mistrzostwo I. Ligi zawodowej.

W  Brukseli, mistrzostwo Belgji Osiągnął 
A1. C. Reersekot.
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Z  G IEŁD Y.
OFICJALNY KURS DOLARA JEST

ZA WYSOKI. i
Tak utrzymuje żydowski „Hajnt", gtwier 

dzając, że horoskopy dla złotego 6ą z każdym 
dniem lepsze. Popyt na obce waluty zmniejsza 
alę, przemysłowcy i fabrykanci zachowują re- 
zerwię w; ualbywaniu walut. Prywatny kurs do­
lara nie będzie mógł być zniżony poniżej 10.12' 
dopóty, dopóki oficjalny kurs będzie wynosił 
9 zł. Sfery finansowe są zdania, że przy obee- 
nem slabem zapotrzebowaniu obcych walut 
giełda urzędowa w Warszawie z łatwością bę­
dzie mogła zniżyć kurs dolara poniżej 10 zł. 
Bank Polaki pokrywa całkowicie zapotrzebo­
wanie! walut, a na giełdach zagranicznych 

niema zbyt wiele banknotów zlotowych.

GIEŁDA W ZURYCHU. .1 1 '
Zamknięcie. Paryż 14.95, Londyn 25.135, 

Nowy Jork 5.165, Belgja 14.75, Włochy 18.80. 
Holandja 207.50, Berlin 183.— , Wiedeń 78.10, 
Praga 15.295, Warszawa 50, Budapeszt 0.723. 
Tendencja słaba.

METAMORFOZY ZŁOTEGO.
Na temat złotego opowiadają następujące 

bon met: za czasów W ł Grabskiego był złoty 
obliczeniowy, za Kucharskiego złoty walory­
zacyjny, za Zdziechowskiego złoty parytetowy 
i obecnie złoty moralny.

Naród, który robi karjerę.
Z portjera — wicekrólem Indji.

W raku 1877 w Rio de Janeiro stal każde­
go wieczora przed portalem jednego z tam­
tejszych teatrów 17-łetni tydak, pełniący 
funkcję odźwiernego. Ten to żydek, Rufus 
Isaac —  jest obecnie wicekrólem Indji i został 
podniesiony przez króla angielskiego do god­
ności markiza of Reading.

• Ojciec Isaaca był przedsiębiorcą żeglugi 
morskiej w Londynie. Syn jego odrazu zdra­
dzał żyłkę awanturniczą. W 16 roku życia 
uciekł ae szkoły i zaczął praktykować u ja­
kiegoś londyńskiego spekulanta zbożowego. 
Zadłużywszy się na tej posadzie po uszy, stał 
się muzykantem, a ponadto zajmował się spor­
tem, przeważnie bokserką. Ojciec wyprawił go 
na jednym ze swoich statków, zdążającym do 
Brazylji, jako ucznia okrętowego. Ale chłopcu 
nie uśmiechała się służba okrętowa, więc za­
ledwie przybita dia Rio de Janeiro, uciekł z po­
kładu i został port jerem teatralnym, aż go na 
żądanie rodziców ściągnięto ze stolicy Bra- 
zyłji napowtrót do Londynu, Tu przyłożył się 
dość szczęśliwie dó adwokatury I wkrótce 
zdobył na tem polu wielki sukces. Królowa 
Wiktorja mianowała go radcą, prokuratorem 

Inytm, kierownikiem wydziału sprawie­
dliwości J nadała mu szlachectwo, uprawniają­
ce go do tytułu „sir" przed nazwiskiem. W  cza­
sie wojny Światowej by! posłem angielskim 
na rokowaniach pożyczkowych 'dla państw 
sprzymierzonych yr Waszyngtonie, Przyjaciel 
sir R, Isaaca, Lloyd Gborge* uwieńczył karje- 
rę jego ofiarowaniem mu godności wicekróla 
Indjf, Obecnie ford Reading liczy fot 66 i  mo­
że e  sobie powiedzieć, że przeżył dużoj i \vi- 

niemnicj*i

Ruch wydawniczy.
,dMYŚL NARODOWA" Nr. 27. Artykuł 

wstępny p. t, „Gdzie siła zestroju?" pióra p. Z. 
Wasilewskiego, doskonale uzasadnia potrzebę 
patrjotyzmu czynnego i wyjaśnia twórczą rolę 
idei narodowej i doniosłości cywilizacji narodo­
wej. P. Włodzimierz WaJkar kontynuuje swe 
rozważania nad „Źródłami społecznemi faszy­
zmu", P. Sławski omawia „Typy krytyki li­
terackiej", a mianowicie trzy gatunki krytyki 
„wpływologicZnej". W dziale poezji znajduje­
my wiersze p. Tadeusza Newlin-Wagnera i He­
leny Czetwertyńskicj. Aleksander Świętochow- 
ski w swej stałej rubryce „liberum veto“ 
umieszcza szereg cennych uwag na temat ostał 
nich wydarzeń politycznych. Przegląd politycz­
ny, naukowy i literacki wypełniają resztą ze­
szytu.

Od i  lipca będzie „Myśl Narodowa" wy­
chodzić w zwiększonej objętości jako dwuty­
godnik, Przestaje wychodzić „Przegląd Wszech­
polski", najpoważniejsze czasopismo polityczne 
w Polsce. M e ulega wątpliwości, że potrafi go 
zastąpić tak starannie redagowane i lak bogate 
w treść pismo, jak „Myśl Narodowa".-

Adres redakcji „Myśli Narodowej": War­
szawa, Al. Jerozolimskie 17, administracja: 
Marszałkowska 158.

„SZTUKI PIĘKNE" Numer 9-ly (2-go Rocz­
nika) ukazał się już w handlu. Treść numeru: 
1) Bourdelle (napisał Antoni Potocki. 2) Wy­
stawa ,(Rytmu" (napisał Mieczysław Treter. 
I) Kronika artystyczna;. Numer zdobi 27 repro- 

cyj w; tekście 1 1 plansza trójbarwna z o,bra­
su L. Wyczółkowskiego „Mnich nad Morskiem 
Okiem". Cena egzemplarza 5 zł,, prenumerata 
'kwartalna 14 zł. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach i w Administracji ,„Sztuk Pięk­
nych", Kraków, Wolska 19.

„PRZEGLĄD MIESIĘCZNY DZIAŁALNO­
ŚCI ZWIĄZKU MŁODZ. RĘKODZ. I PRZEM. 
W KRAKOWIE. Ukazał się potrójny (marzec- 
maj) zeszyt, przynoszący obszerne sprawozda- 

«  walnego zgromadzenia Związku, oraz 
mnóstwo informacyj z żyda organizacji. Jak 
poprzednie, tak i ten zeszyt świadczy o  stałym, 
nieprzerwanym, rozkwicie Związku, ale infor­
muje zarazem o jego wzrastających potrzebach 
* — ̂ dejach, jalkio młodzież rękodzietuiczo. 
przemysłowa pokłada w, społeczeństwie. Szcze­
gólnie potrzebnem jest poparcie wielkiego 
dzieła budowy! Doanu im, ks. P. Skargi. Adres 
redakcji i sekretarjaitu Związku: Kraków, Krup­
nicza 29, .

A, FEIWEL: ^Zarya d*łejów polski" Toruń, 
1926 r. W  900-ną rocznicę koronacji Chrobre­
go wydał autor podręcznik diziejów; Polski, nie­
wielki rozmiarami!, lecz treściwy, Na kilkudzie­
sięciu Btronicach, przepojonych jak słusznie 
zaznaczono w przedmowie —1 energją 1 szla­
chetną dumą narodową, przedstaw^ autor hi- 
storję polityczną Polski pd czasów najdawniej­
szych aż do lat OBtatodcS. Pisząc bardzo zwię­
źle, ale przejrzyście, umiał autor uwydatnić 
wszystkie niemal ważniejsze momenty naszych 
dziejów, jaEoteż ich związek z historią sąęied-' 
nich potęg, W Miku zdaniach imtoafił autor 
streścić przebieg widu wydarzeń. To też jego 
podręcznik będzie niewątpliwie użytecznym 
dia uczestników różnych kursów 'dokształcają­
cych, którzy chcą sobie przyswoić najwaźnioj- 

wladomości z niaszej łństorji,
Szatą zewnętrzna kbiąźki bardzoi staranna.

Słuszna Obawa.
**  Tatusiu, czy tatuś ma prawo głosu? 
i—i Mam. Tytko nie mów o tem jnamuei, bo 

mi ję  gotowa .odebrać,,

Mali feljeton.
Lord Kitchener i „wierny" oficer.

W wydanym świeżo życiorysie lorda Kitche. 
r.eirai, znajduje się następująca anegdotka: 

Kitchener, kawaler, zawzięty wróg małżeń­
stwa, był wówczas wielkorządcą Egiptu. Pe­
wnego dnia jeden z oficerów poprosił go o ur- 
lop, aby mógł wyjechać do Anglji, celem za­
warcia związków małżeńskich. , . ; i . - 

Na to Kitcheiner}
■— Obowiązki służbowe wymagają!, aby pan 

pozostał tutaj jeszczo przez rok. Jeżeli po tym 
czasie zechce pan się żenić, dam panu żądany 
urlop. . •

Po rofcu oficer zgłosił się znowu.
Jafeto, zawołał Kitchener, przez cały rok 

miał pan czaB do namysłu, i jeszcze chce się 
pan żenić? <■- I 4  !. i

en Tak -— odparł oficer, 1 ”  ! 1 ;
f-d W tafkim razie ma pan uiłop. W[ każdymi 

razie to rzadki przykład wytrwałości męskiej. 
Oficer salutował, a Mody: już był u drzwi, 

odwrócił się i Wyrzekł: 
i s—i Ekscelencjo, żenię się, ale nie z tą samą 

kobietą, co rok temu,

Pcnsjonai w Zahepamem
„ L W O  W I A N K A "

Z dniem 15-go lipca b. r. zostanie otwariy 
w Zakopanem na Bystrem, pray drodze do 
Olczy (naprzeciw willi pp. Pawlikowskich) 
pensjonat w budynku murowanym, specjał-1 
nie na ten eel wybudowanym według naj­
nowszych wym ogów hygtjeny i komfortu 
(wszystkie pokoje do południa, każdy pokój 
ma swój balkon, w  każdym pokoju umy­
walnia (z bieżącą ciepłą i Zimoną wodą, cen­
tralne ogrzewanie, specjalne meble Wyko­
nane przez pierwszorzędną firmę, pościel 
etc,). —  W  domu są werandy kryte, ogrze­
wane, tarasy otwarte z przepięknym wido­
kiem na całe Tatry. Pierwszorzędne utrzy­
manie, czystość, 1 k -M orgcw y park, boiska 
dla dzieci —  dadzą możność wypoczynku, j

Biorą Sfrażo Nar«0@wej
Plac Szczepański 6. II. p.

olwasle eodzien od 4 «lo ? popoF.

Chłopcu ®# Sn! 11—14,
którzy pragną, się w przyszłości poświęcić 
służbie Bożej w Zakonie OO. Bernardynów, 
ub też pracy misyjnej wśród Polaków na Sy- 

berji, mogą być przyjęci do Kolegjum Sera- 
Ickiego OO. Bernardynów w Radecznicy.

OPŁATA MIESIĘCZNA 35 ZU. 
Podania wraz ze świadectwem z H. klasy 

powiszechnej lub którejkolwiek klasy 
gimnazjum! klasycznego dawnego typu (t. j< 
a łaciną oc  L Masy) oraz z metryką, świadee-< 
twoma lekar&Mem i świadectwem moralności, 
należy nadsyłać najipóźniej do 15 sierpnia pod 
adrosemJ

Zarząd Kolegjum Serafickiego OO. Ber­
nardynów, Radecznica, p. Szczebrzeszyn, Lu­
belskie.

Na odpowiedź załączyć znaczek pocztowy*
• O. Metody Sii£®ra. rehlar,



Nf. M6. „GŁOS NAROfjjP", dnia 28 czerwca. « ł  « .

KIKO „WaKJA" (ulica Geriiudy 5.) KINO ^WANDA"^ j
W gsw ieih  oa czwarlha aa. M  om. p®aw®Jag M m  „ParaalnoBla"

Dzieje c?rskich irylaiitów
(Emigrantka)

Dramat obyczrjowo-seńzacyjny w 7 aktach. W rolach głównych przepiękna Alice urady, 
żywiołowa Nita Njldi, ulubieniec kobiet D. Foweil.

Ponadto: „ U ś m i e c h  s z a t a n a * *  (Ulica raUjardcrów)
Dramat obyczajowy w 8-miu aktach.; w głównej roli przemiła „BClJC ffia53kgls" 

reiyserji genjalnego SSU5I W o & J  — Początek sta isów o godz. 5, 7 l 9-toj. J
KRONIKA KRAKOWSKA.

Kościół Nąisw. Marji Psnny w wielkiem niebezpieczeństwie!!
SPIESZMY Z POMOCĄ Za GROŻGwEJ ŚWIĄTYNI I

Ulewne deszcze w ostatnich dniaćh skłoniły 
Komitet Restauracji kościoła Mariackiego do 
i.aocanego przekonania się na strychu kościel­
nym, c.zy powudem zawilgocenia murów i od­
padania polichromii mateikowskiej nie Jest zły 
stan da.chów. Niestety obawy, które przedtem 
mógł ktoś uważać za przesadne, okazały się 
zupełnie uzpadnionemi. Komisja złożona z Pre­
zesa Komitetu Dr. Tomkowicza, Ks. Archipr°s-r 
by tera Dr. Kalinowskiego, Prof. Pa,gac;zewc kit* 
go i arohitekty Mączyńskiego, stwierdziła na 
iwęjscu, że pokrycie % blachy miedzianej j-sl 
w licznych miejscach uszkodzone 1 pizeciaka 
w oda, co nadwyrężą ogromnie wiązanie dachu 
I ufe+wia szerzenie się w nim grzyba i próchnie­
nie urzewa. Ratunek jest konieczny i to jak

„Róże Małej Królewce]
Odwagi i dużo wiary w powodzenie potrze­

ba; aby się porwać na poranek religijny, zwłasz 
cza, :eżeli się wspomni, że podobne imprezy 
w katolickim Krakowie nie mają niestely po­
dwędzenia, a dowodem zeszłoroczna akademja 
:ir~arjańska w Starym Teatrze, wobec prawie 

-i pustej sali. Takiej- właśnie odwagi i przekona­
n ia o powodzeniu dobrej sprawy dali dowód 
>ci, którzy w ostatnich dniach urządzili poranek 
w teatrze mibjskim ku e.zci Św. Teresy.

Na program złożyły się: deklamacje, śpie­
wy, przemowa, zeiszkolona orkiestra mandoli- 

'riićrck pod batutą prof. Ciechanowskiego i obraz 
[sceniczny w 5 odsłonach, napisany przez prof. 
'Micłmiewiczową p. t. „Roże Malej Królewny", 
czyli ,,Ceda św. Teresy od Dzieciątka Jezus", 

'odlgrany przez młodzi 4ż państwowego gimma- 
'rjuH żeńskiego w Krakowie, pod -reżyserją p. 
'Turskiego. Żywe lętao sztuki, żywiołowy tem- 
Ipcrameat nśodyei. wykonawców, dużo semy- 
‘mentu i uczucia w Ueści, deklamacji i śpie­
wie, złożyło się na eałeść niesłychanie sympa­
tyczną, zwłaszcza, jeżeli dodamy piękne Chóry 
;s;nkilów z ich śpiewem, grą i tańcem rytmicz­
nym. (Może tylko niektórzy aniołowie zbyt po 
;anielsku ubrani, a my tymezageót jeszcze a» 
(ziemi). Końcowy żywy obraz z desze: em róż, 
■przy reflektorach, wywołaj' ogólne wz.uszenio. 
Doborowa publiczność zapełniała teatr do osta- 
ffiiego miejsca i p-zyjeła cały poranek bardzo 
•życzliwie, czego dowodem były naprawdę se 
deczne oklaski.

Wawel miejscem sportów żydowskich.
ęiiskie sąsiedztwo Wawelu z żydowskiemi 

dzielnicami miasta jest powodem, że zwłaszcza 
w pogodnych dnach zamienia się wzgórze wa­
welskie na teren, zabawowy dla tłumnie ścią­
gających tu żydów, zaś dziedzińce wokół kate­
dry, zamku i murów na boisaa, na któn ch 
gromady rozkrzyczanych żydziaków urządzają 
harce. iibyt&c.znem jest dodawać, jak krzyki te 
i irnłaey nie licujące z powagą miejsca, obu­
rzają przybywających na Zamek dla. zwiedze­
nia tej świątyni pamiątek narodowych. W cza­
sie, ffd/ N kościele katedralnym odbywają się 
nabożeństwa, za murarni kościoła rozlegają się 
śmiechy i krzyki rozbawionej młodzieży żydow­
skiej, dla której Wawel jest tylko miejscem 
rozrywki — niczcm więcej. Nawet interwencja 
służby zamkowej, wob&c żydziaków, na Krótki 
tylko czas odnosiła skutek. 
i Tomu prowokacyjnemu zachowaniu się ezę- 
■gci przybyszów wawelskich winny pi zedewszysr 
lidera położyć kras władze połłcyjbe, zaohtrzając 
instrukcje dla posterunkowych, pełniących tam 
,służbę. Przedewszystkiem winny być wznowio­
ne dawniejsze przepisy, w myśl których niedo­
rostkom bez opieki Starszych, wstęp na Wawel 
był zabroniony. Wreszcie zauważyć, wypala, 
że zachowanie się publiczności żydowskiej, 
zwiedzającej katedrę, pozostawia także wiele 
'do życzenia. Oczywiście nikt- nie broni żydom 
Wstępu do kościoła,, lecz winni om w tym wy* 
ipadku poczuwać się przynajmniej do tego oko- 
'wiązfku by zachowaniem swem ni& drażnić ił* 
Canć religijnych przebywającej w kościele lul- 
■nośei katolickiej.

POPISY UCZNIÓW INSTYTUTU 
MUZYCZNEGO.

Instytut muzyczny, ktÓTy o własnych siłach 
z każdym rokiem coraz to więcej się rozwija, 
urządza corocznie szereg n opis ów, w celu 
.przedstawienia, jak największej liczby nc:!nió.v 
zdolnych' do popisu. Pięć tegorocznych wieczo­
rów wypełniono''‘ jak najróżnorodniejszym pro­
gramem, z którego młodociani adepci wywią* 
zali §ię nadspodziewanie dobrze. Podkreślić nr- 
Ieży w tych popisach, jako cechę nadzwyczaj 
(dodatnią, specjalne starania nauczycieli o umu- 
zykaiitieSię uczniów. Z tych prób widać, że 
młodzież pracuje nietylko nad- samą, tecłnrifefc 
lecz również nad istotą swej ezfukj. Popisywały 
się klasy fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli

najrychlejszy, bo inaczej z zawilgoconych ścian 
odpadnie tynk a wraz z nim i przepiękn„ poli- 
chrcmja; wreszcie w obecnych warunkach za 
całość i bezpieczeństwo sklepienia trudno rę­
czyć.
■ Należy korzystać z obecnej pory, nader sto­

sownej Jo robót restauracyjnych tego rodzaju. 
Tymczasem słabo napływające datki utrudniają 
to zadanie i zmuszają Komitet do poiwtórzeira 
z tem większą usilnością prośby przed trzema 
tygodniami zaniesionej do wszystkich Roda 
ków, by pospmszyli z pomocą Kościołowi Mar- 
jaiokiemu,. znajdującemu się obecnie w bardzo 
ciężkiej potrzebie. Za Komiitet restauracyjny: 
Dr. Stanisław Tomkowi"*, prezes, Ks. Dr. Józef 
Kulinowekl, wiceprezea i skarbnik.

i ' śpiewu, prowadzone m. i. przez pp.: M. Na- 
ziemską, W. Da,uków,ną, Z. Przeor,skiego, St. 
Giebułtowskiego i F. Macałika.

WYCIECZKA ROBOTNIKÓW POZNAŃSKICH 
W KRAKOWIE.

W poniedziałek 28 b. m. ,0 godz. 8.15 rano 
przejeżdża do Krakowa wycieczka robotników 
poznańskich w liczbie 260 osób, z sekretarzem 
generalnym, ks. MScbałwięzenn, na czele. Wy­
cieczką zabawi w naszem mieście dwa dni. Na 
dworcu nastąpi powitanie wycieczki przez de­
legacje organizacyj krakowskich, poczerń goś­
cie, v, pochodzie z muzyką, przejdą na ul. War­
szawską 1. 8, na zamówione noclegi. O godz. 
10 nastąpi zbiórka u pomnik i Jagiełły gdzie 
wygłoszą przemówienia przedstawiciel 'miasta 
i delegat organizacyj katolickich. Wycieczka 
■•.wiedzi następnie pamiątki miasta, a po polu. 
dniu wyjedzie do Wieliczki.

V drug" dzień sweg„ pooytu, f. j. we wto­
rek, P iznaniacy wyruszą o godz. fi rano a  Mo­
giłę RjsciuszKi, > godz. d będą na nabożeń­
stwie w starożytnym kościółku na Salwatorze, 
gdzie kazanie okolcznościowe wygłosi te. Lud­
wik Kasprzyk. Od godz. l l  do 4 p<> pol. dalsze 
zwiedzanie zabytków miasta, o godz. 4 wspólny 
obiad w refektarzu Franciszkańskim, o godz. 
8 wieczorem „Modlitwa" w kościele Serca Jezu­
sowego na Wesołej, poezm  pochód ra dworzec 
i odjazd gości o godz. 10 wieczorem.

Krakć w, 27 czerwca.
N i e d . z i e l a  27: Św. Władysława lir.
P o n i od .z i a ł e k  28: Św. Ireneusza b. i m., 

św. Leona pap.
P o n i e d z i a ł e k 28: Wschód słońca o g. 3.32 

zachód o 19.53.
DROGI W GÓRACH POZRYWANE.

Wskutek ostatnich ocoadów deszczowych w wie- 
lu miejscowościach Karpat ucierpiały znacznie 
goŚińce i drogi. Między innemi przerwana jest 
znowu w 2 miejscach komunikacja na przestrze­
ni Mszana Dolna i Poięba Wielka. Zważywszy, 
że jest to arteria jedyna,, łącząca Mszanę z 7 
wsiami i zważywszy, iż w dniach najbliższych 
do Poręby zjeżdża liczna kolonja ucztniów, 
zwracamy dziś uwagę odpowiednim władzo,u 
wujewódrKim i starostwa w Limanowej, aby 
podjęły naprawę togo gościńca bezwło-cznie, ce­
lem umożliwienia dostania się uczniów Jo Porę­
by i przewozu prowiantów j inwentarza dla ko

STa N WODY NA WIŚLE pod Krakowem 
do wczoraj w południe wykazywał dalsze obni­
żanie się, tak, że o  godz. 2 popoł. doszedł do 
1.20 m poniżej kulminacji z czwartku, pod 
wieczór wskutek całodziennego d.dszczu Wisła 
poczęła znowu wzbierać.

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. 
W poniedziałek 28 b. m. odbędzie się we 
wszystkich szkołach Krakowskich uroczyste 
zakończenie roku szkolnego. Po nabożeń­
stwach młodzież zgromadzi się w aułach, gdzie 
nastąpi rozdanie świadectw. We środę 30 b. m .( 
odbędą się egzaminy wstępne do I M. szkół 
średnich. Wakacje potrwają dl 1 yrześnia br.

KANDYDACI DO OBOZÓW AKADEMIK 
KICH mogą się jeszcze zapisywać w terminie 
do 4 lipca b. r., a to akademicy bezpośrednio 
w D. o. K. Kraków •OBóbiście lub pisemnie, zai 
ma turyści gimn. u oficerów instrufccyjnych 
edn^śnych pułków. Przeglądy lekarskie kandy­
datów przeprowadzają lekarze w poszczegól­
nych P. K. Tl. codziennie w godzinach przed­
południowych,

WYCIECZKA „ODRODZENIA" W OKO­
LICĘ KRZESZOWIC. W niedzielę 27 b. m. _  
ŵ  razie pogody odbęazie się wycieczka 
StW . Młodz. Akad. „Odrodzenie" w okolicę 
Krzeszowic. Zbiórka na JWercu zachodnim 
<j godz. 930 przy kasach dla hiletó’;, klasy III. 
Goście mile widziani.

n ie d o m a c a n u  w  p o m o c y  l e k a r ­
s k ie j  DŁA URZĘDNIKÓW PAŃSTW. Od 
dłuższego czasu Generalna Dyrekcja służby

TfcLE©'* AM l r.

p o f f  ś ro iiek“
lain zaznaczył, że w rjnn^względzie S awiety 
zavjhowaiy się w sposob lojalny Traktat bo­
wiem wyraźnie zabrania popierania propagandy 
wrogiej ustrojowi każdego z podpisanych 
państw. Chamberlain oświadczył dalej, że sam 
fakt zerwana stjsunkór z Rosją nie ułatwiłby 
w niczem walki % ich propagandą, a  moz“by 
nawet afiuduil tiolożenia wot<«j .ozdźwięhu 
wewnątrz kraju w zapatrywaniach na tę 
kwestję. Chwila obecna wymaga jedności i uni­
kania wszystkiego, eoby mogła pogłębić prze­
ciwieństwa, Nakonieo Chamberlain oświadczył, 
że zajmie stanowisko kompromisowe wzglę­
dem wypowiedzianych w Izbie zleceń. Ni© za­
mierza on mil zrywać stosunków t  Sowietami 
aU szukać tLrog ku Ich zacieśnieniu.

Udarifiiinisnie spieku ^wuldcyjnegc w Hiszpanji.

zdrowia przydziela województwu krakowskie­
mu na pomoc lekarską tak szczupłe kredyty, 
że w chwili obecnej zalega stos nlepokrytych 
rachunków na łączną kwotę okcło 150.000 zł.
Skutkiem tego interesowani urzędnicy czekać 
muszą na wyrównanie ich pretensyj od trzech

^ńoCńller^  -a Szpl'"'^lnHhniAńtąCreaę l NlE ZERWIE STOSUNKÓW L SOWIETAMI, ANI NIE BĘDzJE SZUKAŁ ZBLIŻENIA.wogole doczekać 'wyrównania rachunków, rea- .* > ^
gują zamlknięciem podwoji dla urzędników pań- j Londyn. (PAT) Piątkowe debaty w Izbie 
stwowych. Stowarzyszenie urzędników zwróciło gmin tnad stosunkami z Sowietami zakończył 
się do Ministerstw spraw wewp. i skarbu o uftt-4 Chamberlain, który w dłuższej mowie powie- 
niecie braków przez przyznanie województwu ; Ł; Ze sprawą tą łączą się dwa pyta-

bpotrzobnyeh .kredytów. Wynikiem te] inter-|n;a. pj0rwszej CZy rząd brytyjski ma dostatecz- 
wencji było uzjtska.nae zapewnienia, ze w prae- ln9 podstawy do niezadowolenia z zachowania 
ciągu dwóch tygodni wszystkie zalegle rachun-s8ję rzq,,,Tu Sowietów, i podiugie, jeżeli tak jest, 
k; zoś^aną uregulowane. • i  ̂ {.ty ćzy rząd ma reagować przez zerwanie z nifr

URLOPOWE DOKUMENT Y  PODRÓŻY m{ stosunków? Na pierwsze pytanie odpowiem 
W- Y/OjSKU. W dotychczasowych przepisach 'stanowczo —  tak, na drugie jednak muszę od-
0 wolnych przejazdach kolejowych dla woj- j powiedzieć nie, a to dlatego, że nie uważam,
skowy ch zaszła miana, polegająca na tern, że  ̂a£eby zerwanie stosunków ze Sowietami leżało 
każdy „rozkaz wyjazdu" wystawiany ma byó  ̂w  interesie tak Wielkiej Brytanji, jatc i pokoju 
na tyle poszczególnych przejazdów, ile ich £0-! całego świata. Przechodząc do omówienia spra- 
bie życzy wybierający się w podróż urlopową. {Wy  wykonania przez Sowiety zobowiązań, wy- 
W ten sposób możliwe są podróże okrężne,' pływających z traKtafu handlowego, Chaitbei. 
z których jednak tylko pewną część kosztów' 
kolejowych zwraca skarb państwa. Oficerom
1 podoficerom żonatym przysługuje prawo <ł; 
czterech bezpłatnych przejazdów urlopowych j
na rok, kawalerom do dwu. Jeśli więc rozkaz . . -n ,
wyjazdu na taką okrężną podróż urlopową!.. Maflryl (PAT.) Odkryte _ onegdaj S| z jd ę - 

*• . ' zeme rewolucyjne miało swoją główną siedzibę
opiewa na więcej mz cztery przejazdy w ^lę- Tearcelonie. Spisek skierowany
dme dwa, wówczas resztę,kosztów pokrywa ^  ^  ^
sam urlopowany. O ue w teń sposob to cztery ^  V 0g cersMe do których przyłączyć się
przejazdy zostaną wykorzystane przy zuzycm y n d y k a l is ^ e  i separatysty-
jednego rozkazu wyjazdu, wówczas dany w oj-. - ą ^ L z . -0 21 ^ ób> pomiedzy
skowy ma pra-wo do drugiego jeszcze takiego, ?  ^  re.
dokumentu podroży, ale koszta pokrywa ju z , »  J F1 daktor dziennika „La Libertad i były ministerb-nilll. |

POŚWIAOCZENIA NABYCIA AKCYJ J A -’
WORZNO można wymieniać na oryginalne ak­
cje w głównej Kasie miejskiej w Krakowie, 
która wypłaca równocześnie dywidendę za rok 
1924 w wysokości i.Kg zł. od każdej akcji no- 
iTiimalnej wartości 25 zł.

CO LUDZIE GUBIĄ? Magistrat ogłosił wy­
kaz przedmiotów znalezionych w Kraikowie 
w marcu, kwietniu i maju b.^r. Okazuje się, że 
ludzie gubili' najwięcej pęki kluczy, następnie 
te-.zfci, torebki, portmonetki, rękawiczki, para­
sole, zeganki, książki i t. p. Niektóre pozycje 
statystyiki wykazują taikie przedmioty, jak pił­
ka nożna (w tramwaju), boa i kostjum damski, 
amunicja, rozpylacz, pantofle, kalosz, metr sto­
larski i t. p. Tylko w jednym wypadku zgło­
szono znalezienie gotówki w wysokości 6o zł.
Znalezione przedmioty są do odebrania w ma­
gistracie,

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE.
W, czasie od 20 —26 b. m. zarejestrowano 
w miejskim urzędzie zdrowia: szkarlatyna 12 
przypadków, 'dyfterja 1, czerwonka 2, koklusz 
11, róża 1, tyfus brzuszny 2, odra 3 przyr ad k i

UDAREMNIONA KRADZIE/. Jak już do­
nosiliśmy, w piątek popołudniu powstało na 
ul. Czapskich wielkie zbiegowisko wywołane 
.pościgiem. złodzieja. Był to znany włamywai^z 
krakowslu Stefan Chmielewski, który dostał 
się d:o mieszkania Stan.sława Budeka (robot­
niku) przy ul. Czapskich, zaryglował drzwi od 
wewnątrz i zabrał się do pakowania biekzr.' 
i garderoby. W chwili, gdy chciał  ̂opuścić 
mieszkanie z łupem, nadeszli Br deki wie, a wi­
dząc ode: waną kłódkę, poczęli dobijać się do 
drjwi. Chmielewski chciał wymknąć się nie- 
i>ostrzeżenie z mieszltania, a przytrzymany 
przez Budoka, zdołał mu się wyrwać i zbiegi 
na ulicę. ’ća uciekającym opryszkiem rzucili 
się prz -chodnie i posterunkowi policji, którzy 
go ujęli. Chmielewskiego odstawiono do wię­
zienia sądowego.

POŻARY. Wczoraj popołudniu wezwano 
straż ogniową, na ul. Pawią 20, gdzie w fa­
bryce wódek Janosiki wybuchł groźny pożar.
Na miejsce' przybyły 2 plutony straży i ka­
retka Pogotowia, gdyż zachodziła obawa eks­
plozji beczek z alkoholem w czasie akcji 'ra­
towniczej. Po dwóch godzinach pracy ogień 
zlokalizowano, ochraniając sąsiednią debtylai- 
nią od zniszczenia. Szkoda obliczóna jest na 
39.000 zł. — v'7 jakiś czas po tym pożarze 
,eksplodował w-domu przy a*. Kochanowskie­
go 2. jakiś niezbadany bliżej materjał wybu­
chowy, wskutek czego zapaliła się framuga 
drzwi mieszkania jednego z lokatorów. Straż 
pożarna ogień w parę ugasiła. Stwierdzoną 
że materjał wybuchowy zmieszany był .i kar- 
bitem, wskutek czego w całej kamienicy roze­
szła się gryząca woń W sprawie tajemnicze 
go wybuchu wszczęły organa policji śledztwa

KRWAWA BpJKA MIĘDZY POBOROWY­
MI.- Wczoraj rano przed lokalem Komisji pobo­
rowej na pi. Jabłonowskich, przyszło do krwa- 
wej bójtó między dwoma pijanymi poborowy­
mi Podczas szamotania się został cięSko ran­
ny nożem w,pierś Władysław Kokiela. Lekarz.
Pogotuwia stwierded u KołdeM przecięcie atte- 
ijl. Po zatamowaniu krwi przew^ezi-oiro ranne­
go w groźnym stawę d o  szpitala

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratim- 
kcwe epafazyk) Annę PabjainOwą (lat 20), która 
w zamiarze samobójczym wypiła ilość
jodyny Lołrarz Pogotowia, po mtzieleruu no- 
mocy desperatce, przewiózł ją d,0 sapifeja Ą  
Łazarza,

»»«iMm* -. cf)

Zawiadomienia f komunikaty.
ODCZYT KS. KAŃ; VAN KOY‘A z cyklu 

Posłannictwo niewiasty, katolickiej ,.Na ] "zelo- 
mie wieków średnich a czasów nowożytnych" 
odbędzie się w poniedziałek 28 b. m. o godz.
7 wieczorom w  sali Kongregacji, plac Jabło­
nowskich 3. (

TEATR DOMU ŻOł-NlERZA (uf Lubicz j 
Ńjlegra w dniach ST, 28 i 29 b. m. o godz, 6.30  ̂
po poł. dla garnizonu krakowskiego operetkę 
w i  aktach Krzewińskieżo p. t. „Major Uła­
nów", pod kierownictwem prof. K oniora, reży­

sera p. Białka ZałusMegof ze współudziałem 
p. Mściwojewskiej, art. op.

FES'i'fVAL w krużgankach Biblioteki Ja­
giellońskiej przy ul. św. A any, dziś, ri nie­
dzielę, o godz. 8.39 wieczorem. Ceny biletów 
od 50 gf. do 2 zł.

DZIŚ (NIEDZIELA) WIECZÓR MUZYCZNY
0 godz. 8-mej w sali Tow. Muzycznego („Stary 
Teajf", II p>, poć kicrunlkiem dyr. W alek- 
vV*alewskiego W  programie pieśni współczesne 
w wykonaniu pp. Krzysztaiowieźowej i Lewan­
dowskiej, tudzież chór Tow. Mu-zyczneg który 
wykona najnowszą kompozycję dyr, Walleik- 
Walewskkgo: „Muzyku zegarów; nai krakow­
skich kościołach o świcie", , .....

aKPIinTUAk SKATHU H,LWA8K1E«0
Niedziela: Po poł. Przedstawienie dk  dzieci

1 udziałem Niuki Wilińskim i B Hertza; wie­
czorem „Łatwiej praejść wielbłądowi"...

Poniedziałek:' „Łaiwiej przejśó wielbłąda 
wi...“ .

W.orek* „Łatwiej p.zejść wielbłądowi™"
Środa: Joanna". .
Czwartek: „Łatwiej przejść wielbłądowi".-

KEJ?l5«TDAR „Ba ©a! HELI- ! " „
Niedziela: Po południa „Lady CMc"; wie­

czorem „Donna".
Poniedziałek: „Hrabina MaAca".
Wtorek: „Hrabiua Marica".

Teatr „Nowości" przy ul Rajskiej.
Niedziela: „Mąi o dwóch żonacu1.

WANDA: „Dzieje carskich brylantów", dra­
mat w 7 aktacli.

REDUTA: „Przez wszystkie piekła", 2 serje, 
18 aktów; w roli głównej Eddie Polo.

UCIECHA: „Płomienna kawalkada", monu­
mentalny dramat w 8 aktach; w głównej roli 
Stanisław Gallone.

SZTUKA: „Piętno krwi" z Połą Negri.
PROMIEŃ: „Sidambo" dramat w 10 aktach',
WARSZAWA: „Maj zwierząt") całość 20

aktów; w głównych rolach W:'jam Dosmond 
i Eileen Sedgwick.

NOWOŚCI: „Trzy przygody miłosne", dra­
mat 7 aktów,

 -TfOo— 1
WARSZAWSKI TEATR NIEWIAROW­

SKIEJ w „Bagateli" daje dziś po ran xstałni 
świetną, operetkę Gilberta „Dorina" z K. Nie­
wiarowską w roli ty tułowej. Jutro zdawha ocze­
kiwana premjera „Hral lny Maricy" z- K. Nie­
wiarowską w roli tytułowej. „Marica" sędzio 
ostatnią operetką graną przez Teatr Niewia­
rowskiej w Krakowie jeszcze tylko przez dwa 
dni ^

wojny gen. Aguilera. Rząd w komunikacie 
oświadcza, że niebezpieczeństwo zastało zaże­
gnane i że nie należy s;ę obawiać dalszych 
komplikacyj. Gen. Primo de Rivera oświadczył 
dziennika*zom, że w kraju panuje spokój, t-* 
Lioziba oUcerów, wmieszanych w ten spisek, 
wynosi około 12. Władze cywilne i wojskowe 
ukarzą winnych z największą surowością. 

 o q o ------------

Zawiadomienie na ciasi£,
P. O. Eisenbergei, dawniej Flusa 

w Krakowie, przy ul. sw. Krzyia 1. 7. 
został po 4-letnie; Spółce z Uijże wyłączo­
ny, o cze m zawiadamia się P. T. Publicz­
ność, oraz za wykonane prace od l czerw­
ca b. r. i z tego sklenu odebrana nie od­
powiada firma

FU. FgBSNgK
FaiMa.ąia 3 §.t3.nltus? pralni*

w Krakowie, ul. Grzegórzecka I. 30.

Fiije: d. Biialgwskien 9, iw. Im 26. iw. lM \m  11

FP.ZY.FJEIE
Pensjonat P. P. Nauczycielki 

z c a l e m  u t r z y m a n i e m

na w akacyjna sześciotygodniowe
K i m  NAUCZYCIELSKIE

na naidżo przystępnych wa­
runkach: Zarząd Pensjonatu
-Ct-a^ów, S iu jsk te io  4.

byrekcja
lVy£szogo Studjum Handlowego

w Krakowie
nrz\im nie wpisy 30 czerwca, 1, 2 i 3 
lipca od godz. 10 — 12-tej, ul. Kapucyń- 
si a 2. ni p,, drzwi Nr. 39.
B S E S .^ 2 ®1 jB8WB»*SS3®8Sig,EŁ,S®a63®®SI®B

Wiademośći kościelne.
DWA ZŁOTE JUBILEUSZE KAPŁAŃSKIE. 

Dwaj; wybitni kar łani diecezji przemyskiej ob­
chodzili "w bieżącym miesiącu złoty jubileusz 
kapłaństwa. Są to księża, infułat Federkiewicz 
i szambelan papieski dr. Galant, którzy w dn. 
11 czerwca 1876 z rąk biskupa Hirechlera 
otrzymali święcenia kapłańskie. Ks. infułat 
Federkiewicz ur. w r. 1852 w Rymanowie, pia­
stuje dzUaj godność dziekana kapituły prze­
myskiej, ks. dr. Galant ur. w Strachocinie w r. 
1853, jest, profesorem w. seiranarjum duehow- 
nem przemyski em., Jubilaci otrzymali gratula­
cyjne pisma od biskupa Nowaka i wiele ser­
decznych życzeń od duchowieństwa diecezji 
przemyskiej, "  ’ .

m
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l O t t l E D I d N Y
12,a

P IA H IK A

PKONOLE
F !S H U R M f3M llE

Stale na alcładzle olbriyml wybói fhateat len- 
tów nowyek 1 atywnnych,

P n a d rta n id e ls tiro  !t0 p ler ' i i ł r . j -  
ńjjych fabryk iwlntow .-j stawy.

Sprzedał na raty. t.mukf fcezpMtah

H E 1 E N 4  S M O I i l U S K A
SHŁA0 rOUSEPIANOW 

n l. S sew ska  ,0 T e lu lon  4 S t *
i s s s n B s s o i s a a s s K n

Z A K Ł A D  N A U K O W O -  
W Y C H Ó W A W C Z Y

PP AUGUSTJANEK
W  K R A K O W IE , S K A Ł F .C Z N A  12

przyjmuje panienki do

P E N S J O N A T U
zapewniając im ntukę w zakresie 4 klas 
powszechnych, i * klas w jdzialow ycł oraz 
najtroskliwszą opiekę. Na żądanie muzyk**

Z dniem 1. września 1926 r. o'wikra się

k la s ę  IV -tą  w y d ?V a lo w ą
Oraz KURS ROBÓJ IfÓBiECYCE obejmujący 
wszeikie roboty t ik  praktyczne i ozdobne.

725
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Pasy Przepu^imB
w szelk iego rodza ju  —  pachwinowe, pępkowe,
O paski 6FznSine..S^speiisorja,
P ończochy gu m ow e, PrestotrzyniącJse 
d la  k r z y w o  t r z y m a ją c y c h  s ię . Pa ceRaci prijstęosjtli

Lutiwfk K ita p iń sk i
Kraków, ulMlicołalska ?. Teirfonsas. g

W y t w o r n i e

I r e n y  G u c w i ń s k i e j

Absolwentki paAstw. szkoły przem. art. 
K r a k ó w ,  K a r m o i i t k a  5 @ , II. p .

poleca kilimy era* przyjmuje zamówienia wedlag 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 0

Ol(£2J« l Wielki wybfir nswyh i ażyw.nych

l i i i

Kt\ K ł* T V  8

po cenach bardzo przystępnych 
NAISTAPIZY SKUD PC.lTr^iątOW

W Ł .  B O L C i S K I ,  < ź „ r a b i i  k ? s ! . )
WRAKÓW, Rynek gt. L 34, I. p. —  Pałaó Spiski, 
.test uatoi. 1889. Telefon 4165.

h iu h y  na RMYi
gotowe i na zamówienia, również 
jako dekoracje kościołów poleca

ChrzeScflttAske wytwórnia kilimów 
KHAKCW j ł  £ P «  KRAKÓW

:  D2a P. T. Ki ląiy uL3i’ w cpiatach. 215s
■ i n i i m i i n a ł t i n ł i i M i H i t i H i i H n i i i i i i M i i i o t M i a i i

lustru nenia Plttzgcznc
dęte. i smyczkow© oraz części zapasowe 
do tychże, — Ftare in-strvmfenta naprawia,

. zestrafą lub wymienia na nowe :

J. A. NPKiEL, Kraków, rlica Szewska 2.
Wszelkiej porady przy zakładaniu i kompletowaniu : 
zespfłow orkiestra Inych, udziela bezpłatnie)^ 

nadesłaniem znaczki, pocztowego.

NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY

jS K O R Ę  Z G R U B IA Ł Ą ! BROFlAW Ki

■■ I w r
v/ yrobu

LA3. CHEM. 
FARM.

A t y w s i M

f i eidama jest dźwignia 
handlu • przemysłu!

Zwykły wiersz ftuseratowy) 15 gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 35 gr.; Po kronice 45 g r , Na 1-ej stronicy 50 gN; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. —  Ukiad tabelaryczny 50%  dioźej. —  Zamiejscowe ogłoszenia 30%  drożej.

S p e c ja iB ió S C  «fl@  P a ń  \
Reperuję maszynki do mięsa każdego systemu pod 
gwarancję, prymusy, żelazka do prasowania, osadzam 
nowe ostrza do noży. Osirzę noże, nożyczki, brzytwy 

specjalne i t. d. 548
J. F?3 sz§i© & sh i, K ra k ttw . D i e a ą £ £ k a  4® .
Posiadam na składzie wszelkie powyższe artykuły. 
dooo Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą.

■ ■■■

■ ■ ■ « JULIAN WAJDA . . . J

t l l t j

a a o »1

I 9 C I

i . a s z m i m  E f U Ś ^ 8 i ^ 3 L C i
-saaag

KRAKÓW ulica Sołęfeia Nr, 5 .
*•• • (dawniej ś w .  Jana 3.) 689

W ykonyw a wszelkie zam ówienia ca  na

£■■■ tak ze sw oich  jak i dostarczonych m i i

■ 4 9 ) futer starannie i gustownie —
aa a t oraz przyjm uje wszelkie repera­

cje w  zakres kuśnierstwa w ch o­
— f dzące, jaa rów nież przyjmuje fu tra
a a s a  

aa a a
do przechowania przez lato. oa a aij

f,
a . a a  j

ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowshiep K s a ifó w  

*?>. Jana 33.
Oszklenia 1 witraże do kośćiołów od 20 zł. za 1 m, 
wykonuie się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny ń0% niższe niż wszędzie. I ł

Wpisy na Nawa Kursa naiit-przygoiowawozB 
otwarta! otwarte!

Da 5 lipca ceny żn zonę o 2 i% ,
Chcesz przygotować się do etuammu w cslu 
uzyskania csnzi su z ki, 4, 6, 8 gimn. fpatrzo- 
bnago dc awansu łub sUbilizacjl) i ,k ma­
tury gimn. i seminarium nauęzi, ..

2) pra sniesz posiąść wiadomości z posz- 
SzegrtlisycH przedmiotów w zakr. szkoły średn.

3) poznać Języki obce (nug., uiem , franc) 
wpisz się zaraz aa

Piwsz. Kyrsy Korespond. „Maturą?
Traków ul. Karmelicka 36.

informacje. i pro°pekta bezpłatnie. Próbne 
lekcje z pojedynczych przedmiotów ra  8 dni 
po i.adesłaniu 3 zł. (za zal. 4 zł.). Uczą PP, 
Prot. szk. średn. i Doc. Uniw.

Uwaga: V'ypo>c»a się na wakacje całe kam- 
piety Itogrsf. wkładów, dejęcyeł. pełne przy­
gotowanie i powtórkę do egz. z f  B i 8 klasy 
i 1o matury za kaucję i małą opłatę Zgłosze­
ni* do 5 lipca. ~73t

Daszyny

powielarnia bez konku­
rencji — Kanonicza 16. 
podworźe. ______ 733

do szycia 
„Singer* 

Utrzymaliśmy — znowu 
świeży transport maszyn 
do szycia i sprzedajemy 
takowe za bezcen raź od 
złotych 65, 80, 95, ©Oj 
145,. 160, i .185, złotych. 
Gabinetowe bardzo mało 
używane prawie nowe 
kryte do środka (jak rysu ■ 
nek) w różnych kolorach 
stosownych do mebli 
okazyjnie tanio zł. 2ą0,295, 
całkiem nowe 325 ?l. wraz 
z przyborami do Bzycia 
i haftu. Uwaga: ze wzglę­
du na ciągłe zmiany w na­
szych zapasach pozostaje 
nasza oferta bez zoLow ią- 
zania. Prowincja może 
zamawiać spiesznie listo­
wnie do otrzymar in zadat­
ku m< szyry natychmiast 
wysyłamy, ©pakowania 
bezpłatne. Za maszyny 
nasze udzielamy pe:ną 
pisemną gwai aueję. SkiS' 
maszyn de szycia i rowe­
rów, Kraków Zwierzynie­
cką 6. (Hotel Wiktoria) 
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f4P sś»e6 u s»e  gustowne 
Im  kwiaty fantazje po 
nader niskich eonach — 
poleca Magazyn Mód Her 
leny Popiel Kraków Fior- 
jańska 8. parter. 526

'W ''V  ^  TV  «  W

IS WAZNE.DLA PAM!!
Niniejszem mąm zaszczyt zav/iadomić uprzejmie WPanie, 
że z dniem 1 lipca 1926 r,, otwieram w Krakowie, przy 

ul. św. A nty 1

SALS fi CZESANIA PAŃ
w którym zawodowi specjaliści wykonywać będą ma­
nicure, masaż, twarzy ig ło  ww, ondulację wodna i trwałą 
Pó ladlc dokonuję farbowania włosów środkami ro­
ślinnymi, zaś dla mojej P.T. Kljenieli poprawiam bez­

interesownie włosy zepsute przez nierachowęów. 
Również podejmuję się wyrobów^ z włosów mi po­

wierzonych lub też i  w łoiów  własnego zapasu po oe- 
ach nader umiarkowanych. Jedyny zakład, który ma 

dzienne światło. Lokat otwarty od godz, 8 rano do 
8 wiecz. Polecając m ój zakład łaskawym względom 
WPań, kreślę się

7i2 . z poważaniem.
JEBŻY W D S S

s

- 8L!ŁF W  B B

1  NDlTIE S iń iiiSU  : ItaSiiE Ira firn. MiBsoSâ a Rssja
m w  I i r a k o w 'c  — u l i c a  ( i r u d z k a  i. 6 6 .  H

i 7-k!as. Szkoła powszechna jako Szkota Ćwiczeń. 
Wpisy dnia, 29 i 30 czerwca i i  lipca od godz j l  
1 1 -1  w poł i od 4 —6 popo . Egzaminy wstępne i  

dnia 2 lipca o godz. 9 rauo. 735 §
•m

s m m m
[w pudełkach Z Titki -m] 

jed/ny wypróbowany środek usuwa/a-.y
M Z łm m sr m e p & r m k s  
m m  m Ą m % M 8iP M ł$

L a h u r . Chem . F arm .

■'.•/arszawa-nfodoWa 3

N A  C Z A S  W Y J S M O W
is u i i ie s ? [ i8T[i m i i

polecam y broszurę:

!
napisał poseł Jan Fuchałfea. 
s=3z= Cena 1 zł.

Do nabycia w, „Księgarni Krukowskiej“ 
(św. Tomasza 35) lub w „Sekretarjacie 
Katolickich Stowarzyszeń Robotniczych* 

(Potockiego 11).

656

KRAKÓW —  Floriańska 49.
P o le c a  w s z e lk ie  a r ty k u ły  
wcliodzące w zakres handlu 
towarów s p o ż y w c z y c h  po 

najniższych cenach. 
CediienaiB świeże masło deserowe i dworskie.

T elelou  1220.

PO d s fk u  4-5% za li­
piec do emerytury 

XII st. i j : 70 z?, (ź potrące­
niem za „stadja przemys- 
łów ki") zrzekam się na 
ubogich — najwyższych 
urzędników! L on czr lc . 

emer“ . nadofieyant. 723

,D Y W A N " Tkalula Iiywau4w:
I K ilim ów  Spółka % odp

Krakćw-PadgćrzeiP ul. św. Tiingi 8. 
póieca dywany i kilimy najprzedniejszego galunka 

i na przystępnych warunkach, 8
S p ecja ln y  CtdOŁia!,; Naprawa artystyczna, facho­
wa i sumienna dywanów perskich, ldlimów i t. d,

ROK ZAŁOiEKIA 1801

Jedyna Polsko 
Krajowa Firma

f|;
g Braci reiczyńskich g

K A Ł 17SZU  i  PR'ZE3M YSLU  s 
KAŁUSZ, «!. Króla Jana Sobieskiego. — Telefoa Nr. 20. 
PRZEMYSŁ, ni. Krasińskiegc 63. —- Telefon Nr. 103.
Ori7n.c7r.na złotymi modalam* i dyplomami n , wystawach k raj o 

wych i za2rail>cZ!.ych.
DosUrcza dzwony harmonijne jakoteź nojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach * metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy­

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 

harmonji do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemantowajd 

stare systemy na nowe.
Fosiada stale na składach wielką ilość dzwonów' już gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
-Dzwony dostarcza na miejsc* przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyDy dzwony pizez nas dostarczone nie odpowia­
dał/ wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie ża lnej pretensji do strony kupującej 
Ceny najniższe. 1202 Spłata, ratami.

Wielka ilość listów poch ealuyeh do przeglądu.

= = = ^ m$= = =
K s ią ik i

Zgrom, fra c i Albertynów
 ̂ wydało:

„Bre wjax'zyk tercjarski*4 opiawny w płótno
Zebrał i utozył Brat Augustyn cena . . . .Zł .  3 50

Książki dla młodzieży p. t. „'Jczeń w  szkole mi­
strza4* oprawne w płótno, wydał Brat Augu­
styn, cenr  ................................Zł. T50

B j r o s ^ u p y
rN otatkl I w foom nienla rek elek cyjae44 przez

O. Mateo Czawley, cena . . /• . . . . . . Zł. — '30
^R eligijno-m oralre w ychow anie4* napisał An­

toni Zieliński, cena .  .................... Zł. — '30
„33 lat walki z nędzą** przez N. Trepkę, cena . Zł, — '40
,Brat Albert** życiorys ś. p. Założyciela Brats 

Alberta artysty malarza przez Michalinę Ja-
noszankę, cena .................................. ....

„N ow ele  św . Franciszka z A syżu4* przez Mi­
chalinę Janoszankę, cena . . . . . . . . .

„N ow enna do św. A ntoniego4* przez Staristawr T.
cena # * » » * • • » • • • * • • « * * « •  

oraz obrazki św. Franciszka i fotograf je św. Tereni 
cena * » * * « * , • *

Ppzafen. polecamy Wiel. Duchowieństwu wina mszalne, 
węgierskie, włoskie i francuskie.

Jdzielam y kredytte. Udzielam y kredytu.
Dochód ze przedaży przeznaczony na przytulisko ubogich 

im. Brata Alberta.

Zł.

Z ł.

— -p.o 

— '80

Zł. — ‘25 

Zł. — '60

M :  Brema £lherip Kralów, ZaWutle 7.
Teleion Nr. 3336.

2 s t u le  je  p r z e s z ło  1 IIO  l© t !
Odzt rrzona 15-tu premjErai, 2 -m f aagredum i państwo wymi, 7 -ma zł ct jm i medalami

© !4 iW H 3 J t

DZWONÓW
w Białej Małopolska

Złoty
bi Z&r.f

Polna ćzwony w d o lin y  eh 
wioikościach i tonach o nie­
doścignionej jakości matnr- 
jaiu, czystości głosu tak ze­
społów jak I pojedyfiozych 

dzwonów- 
Cdiewa zespoły harmonijne 
i i ostra ja nowa dzwuny pod 
gwarancja czjstej harmonji 

do już istniejących.
Prze'owa prVn?ę*e, przomon- 
tdwujo stai o systemy na nsw*.

W s ru p ^ l s p fa fv
Gniezno 1925.

8% esteto mi n a  rodzina 
mS bieana, uprasza o tak 
łaskawe datki na podróż 
do Lwowa, gdzie mąż 
ctrzgmał posadę i ulema 
na koszta wyjazdu. 
Redakcja, biedę spraw­
dziła. Łaskawe datki przyj­
muję "oda keja „Głosu 
Narodn* dla „Bezdomnej 

tl. dżiny*

STARUSZKA
có”k* oficera Wo.jbk poi. 
z r. 1831, niezdolna do 
D.aey z powodu starości, 
złamania ręki 1 ciężkiego 
popa, zenia, uprasza o łas­

kawe wsparcie.
Datki przyjmuje Admini­
stracja „Głosu Narodu*

Ma łfoa  3-ga
z których

dzieci 
jedno

chore na płuca, pozbawio­
na z powodu wydatków 
wojennych wszelkich śre- 
dkóvs lo życia ,prosi dob­
rych ludzi o pomoc dla 
ratowania dziecka. Nędza 
sprawdzona pr-ez Admi­
nistrację dziennika, która 
przyjmuje łaskawe datki 
pod „Nieszczęśliwa — 

matka1

osszaasosszs

PCLICHROMJE KOSCIOŁOW
od najbogatszych do najskromniejszych w y k o n u j e  
— s s  Z A K Ł a D  MALARSKI  =

K A R O L A  O R LE C K IE G O
KRĄKOW — ULICA ŁOBZOWSKA L. 15. I?L 15.20.

81 podług oryg inalnych  pro jektów i kartonów oraz 
= = = = - z = ~ ~ =  pod artystycznem kierownictwem ==g=::"A3

J A N A  B U K O W S K I E G O
PROF. PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

W KRAKOWIE.
.Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental-
—.....=== nych —  tempera —  fresk —  kaseina — sgraffito.

DOGODNE WARUNKI SPŁATY.
Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: Polichromia kościół” OO. Jezuitów na WP_ 
sołej w KrakowJ ». — Polichromja kościoła Państw. Zakładu dia nerwowo 1 umysłowo 
Chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła OC. Cystersów w Mogile. —- Polichromja 
kościoła OO Cystersów w Srczyrz-cu, — Polichromja kaplicy Matki oskiej Loretańskiej 
CO Kapucynów w Krakowie. — Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowytu Sączu. 
Polichromja kaplicy na wystawie architekioricznei w Krakowie, — Pollcnromja kościoła 
paraljrinego w Skr-yszowie. — Polichromja kościoła paraf jalnego w KluczkowioacL i w. in.

m

M v u 4 *e » i m  ..U im  finału * ffitnou. JdćfiwiJdi. JŁ.S,»lftksft. m  Aft JAaAsa aaoaelo? i Elan. MatyiŚilń DrukAfBfe „.Gtiau Narod2l“ ja Knkov£a uod ii. £«tjuu

11127718


